
List załogi

magnitogorskiego
kombinatu

metalurgicznego

de Józefa Stalina

Wy<l. A Cm wraz i tóatWo 30 gr
Eli

MOSKWA
Z ogromnym entuzjazmem i

radością powitała załoga gi
gantycznego kombinatu meta;
lurgicznego w Magnitogorsku
depeszę gratulacyjną id Józe
fa Stalina, nadesłaną ?, okazji
20-lecla istnienia zakładów.

W mieście odbył się wielki
wiec, na którym odczytano
tekst depeszy Stalina. W go
dzinach wieczornych odbyła
się w Magnitogorsku uroczy
sta akademia.

Ne ®kademii przemawiał
wicepremier rządu radzieckie
go, minister hutnictwa żelaza
ZSRR — Iwan Tewosjan, któ
ry przekazał bohaterskiej zało
dze kombinatu serdeczne_ipo-
zdrowiienia od pracowników
radzieckiego przemysłu meta
lurgicznego.

Cala prasa radziecka opu
blikowała list załogi magnito
gorskiego kombinatu metalur
gicznego do Józefa Stalina.

Autorzy listu zobowiązują
się m. in. wykonać przedter
minowo plan produkcyjny na

rok 1952 i wytopić ponad
plan 60 tys. ton surówki oraz

55 tys. ton stali i wyproduko
wać dodatkowo — 25 tys. ton

walcówkl oraz 30 tys. ton ko
ksu.

Gazeta
Krakom ska
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z całego kraju >hna ncMmki
o zwycięskiej realizacji zobowiązań produkcyjnych

Z głębokim uznaniem i zrozumieniem

omawiają robotnicy, chłopi i inteligenci

projekt Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolttej Ludowej

Z głębokim uznaniem i zrozumieniem omawiają robotnicy, chłopi i inteligenci
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na budowach Nowej Huty, Siłowni Jaworznickiej, w kopalniach węgla, zakła
dach przemysłowych naszego województwa, w wsiach i miasteczkach — gorące za
interesowanie, wzbudza projekt Konstytucji|Polski^;-Rzeczyppspolitej Ludowej.

Z uznaniem i dumą wypowiadają się ludzie pracy” o wielkiej karcie osiągnięć
i zwycięstw- ludu-polskiego.

£11 sesfca

Rady Najwyższej
MOSKWA

Dnia 5 marca rozpocznie
się w Moskwie sesja Rady
Najwyższej ZSRR.

Podpisanie umowy
gospodarczej

między
Czechosłowacją a hRD

PRAGA
W tych dniach podpisano .w

Pradze umowę o wymianie to
warów na rok 1952 między
Czechosłowacją a Niemiecką
Republiką Demokratyczną. W

myśl podpisanej umowy Cze
chosłowacja eksportować bę
dzie do NRD surowce, niezbę
dne dla przemysłu ciężkiego
oratz urządzenia fabryczne, o-

hrabianki, . produkty chemicz
ne itd.

NRD dostarczać będ-zie m.

. in. Czechosłowacjii sprzętu ko
munikacyjnego, narzędzi 1

przyrządów optycznych, nawo
zów' sztucznych i maszyn.

dio uczczenia 10 rocznicy

powstania PPR
WARSZAWA

> jczba uczestników współzawodnictwa ku czci 10 rocz-

^nicy powstania PPR rośnie z każdym dniem. Przystę
puje do niego wielu uczestników otwartych zebrań pod
stawowych organizacji PZPR, poświęconych rocznicy po
wstania PPR.
W większości zakładów ro

botnicy meldują o zwycięskiej
realizacji codziennych zadań,
przewidzianych zobowiązania
mi.

W ZPB im. S. Okrzei ini
cjatorka współzawodnictwa,
tikaczka Z. Danecka, od 40 lat
pracująca w swym zawodzie
steli© przekracza swe dzienne
iplany o 3—5 proc. Przekra
czają również siwe zobowiąza
nia tkaczki: Graczyk, Cz. Ja
nek, I.. Łuczyńska, M. Zator
ska, A. Galia, prządki: J.
Wawrowska, M. Osiecka, D.
Byczkowska, A. Stanisławska
ii inne, jak również robotnicy
wchodzący w

produkcyjnych
Wiśniewskiego,
J. Sokalskiego.

Dzięki temu
oddziałach plany wykonywane
są z nadwyżką, mimo, iż są o-

ne znacznie wyższe n<iż w. ro
ku ub., a stan załogi nie uległ
powiększeniu.

W ZPB im. Stalina w Łodzi
współzawodnictwo na cześć 10
rocznicy powstania PPR’obję
ło swym .zasięgiem poważny
odsetek załóg wszystkich od
działów produkcyjnych. Sto
silnikowo najwięcej robotników
przystąpiło do współzawodnic
twa w tkalni automatycznej.
W przędzalni odpadkowej przę
dizałnik J. Błaszczyk, który zo
-bowiązeł się - wykonać swój
plan, stale przekracza swe zo-

bowiązanle. Również przędzal-
nik M. Górak wykonuje stale
108 proc, dziennych zadań, do
czego zobowiązali się przystę
pując do współzawodnictwa na

cześć 10 rocznicy powstania
PPR.

*

wśród załogi Po
Zakładów Wytwór-

skład brygad
majstrów: L.
A. Płoncarza,

we wszystkich

Nowe porażki rządu
de GasperFego

w Izbie
RZYM

Rząd de Gasperi'ego poniósł
nową porażkę w Izbie posłów.

252 głosami przeciw 246
Izba posłów potwierdziła w

głosowaniu tajnym swą uchwa
łę z ubiegłego tygodnia w spra
wie udzielenia urzędnikom 1

pracownikom państwowym
podwyżki płac.

Po tej pierwszej porażce,
kiedy przeciw rządowi głoso
wało oprócz opozycji także o-

koło trzydziestu posłów chrze-
śoijańsko-demokratyc zn ych, —

nastąpiła dalsza g^rążka gabi
netu de Gasperitego. Rząd sta
rał się mianowicie przeprowa-

Plerwsi
morskich
czych Materiałów Elektrotech
nicznych .zameldowali o wy
konaniu zobowiązań produk
cyjnych robotnicy działu
igiełitowni. Już 26 uh. m. wy
konali cni zadeklarowane pra
ce w 100 proc. W toku reali
zacji zobowiązań robotnicy te
go działu wydatnie podwyż
szyli wyniki swej pracy m. in.
robotnice: Lewandowska 1 Ga
jewska osiągnęły 180 proc,
normy.

Również Bronisław Tablew-
ski. uzyskał w ub. m. 230<!/o.
normy. W dziale impregnacji
przoduje obecnie Tadeusz Ku
czyński, który wyrabia 210
procl normy.

*

Robotnice, , zatrudnione w

dziale wyrobu papierosów ust-

rdkowych, w wytwórni! PMT w

Poznan&u, pierwsze na terenie
zakładów zameldowały o wy
konaniu w 114,5 proc, podję
tego dla uczczenia 10 rocznicy
PPR zobowiązania. W kilka
dni później pracownice pako-
walni zgłosiły ,realizację po
nadplanowej produkcji w 161,9
proc. Zobowiązania załogi mo

nopolu robotnicy wykonali w

88,9 proc., mimo, że do na
kreślonego terminu brak jesz
cze ponad dwu tygodni.

dzić wniosek, aby te nowe pod
wyżki płac nie liczyły się w

wypadku przejścia danego pra
cownika na emeryturę. Wnio
sek został odrzucony w głoso
waniu jawnym, przy czym o-

koło 10 posłów chrześcijańsko-
demokratycznych głosowało o-

twancie wraz z opozycją.
W związku z tymi porażka

mi de Gasperi zamierza posta
wić w Izbie posłów kwestię
zaufania.

Partia komunistyczna i par
tia socjalistyczna domagają się
stanowczo ustąpienia rządu de
Gasperi‘ego.

Sukces zespołu

na Węgrzech
BUDAPESZT

Ogromną popularnością cie
szą się występy bawiącego na

Węgrzech zespołu „Mazow
sze" pod kierownictwem arty
stycznym T. Sygietyńskiego. ,

Występy zespołu „Mazow
sze" odbyły saę w Budapesz
cie, w Szegedzie, Sopron 1
w-lelu innych miast ach. Mło
dym artystom polskim społe
czeństwo węgierskie zgotowe-
ło serdeczne powitanie.

Inierwenci amerykańscy
stosu jg pzy trojące przeciwko

ludności cywilnej w Korei
MOSKWA

Agencja TASS donosi se

Phenianu o nowych zbrod
niach piopełntenych przez in
terwentów amerykańskich wo
bec cywilnej ludności Korei.

Samoloty amerykańskie o

s-trzelały OSfetoio z broni po
kładowej jedno a osiedli w

gihinie Ulmin, powiat Moncz-
hen, prowincja Kaniwcn, uży
wając zatrutych kul wybucho
wych. Osiadłe to zcstaló w be
stialski sposób ostrzelane, mi
mo, że nie znajdują się w nta
żadne obiekty wojskowe.

W wyniku nalotu amerykań
skich piratów powietranydi,
5 osób zostało ciężko rannych,
a 83 uległy zatruciu. Spłonę
ło kiiłka zagród chłopskich.

Prasa koreańska podkreśla,
że wieś, na którą dokonały na- - zęm.

lotu samoloty amerykańskie,
znajduj© się w kotlinie, oto
czonej górami, daleko od o-

środków miejskich i ważniej
szych szlaków komunikacyj
nych.

Chłopi, którzy byli świadka
mi .nowej zbrodni interwentów
amerykańskich stwierdzają, że

kryte słomą damki wiejskie za

pałały.się od raiziu po trafieniu
przez kute.

Z płonących chat unosiły się
klłęby gęstego szarego dymu.
Wieiteosób znajdujących się w

pobliżu pożarów zachorowało,
dostając ■silnych krwotoków z

ust,(i nosa.

Chorym udzielano neJtydi-
mie§it pomocy, przy czym le
karze stwierdzili, że osoby te

uległy zatruciu nieznanym ga-

!

0 hkZCBIECU DJ1ZVGOTOWAN
PO AKCJI WIOSENNEJ

Osiągnięcsa i braki
w akcji remontów maszyn w SOM-ach
Jakkolwiek remonty sprzętu

maszynowego do akcji wio
sennej w POM-ach i SOM-ach
przebiegają w naszym woje
wództwie na ogół sprawnie i
terminowo, to Jednak w nie
których gminach występują
jeszcze niedociągnięcia w tej
dziedzinie — o czym poniżej.

Kierownik SOM w GDO
WIE (pow. myślenicki), ob.
W. Pieprzyk, natychmiast po
ukończeniu prac jesiennych
ściągnął cały sprzęt, po czym
niezwłocznie przystąpił do
konserwacji 1 remontu. I już
w drugiej połowie grudnia
mógł tam nastąpić komisyjny
odbiór maszyn, w toku które
go stwierdzono ©alków'itą ich
gotowość do akcji siewnej, O-
becnie ob. Pieprzyk mówi?
naim:

— Cieszę się i witam z u-

znaniem, że w art. 77 pro
jektu naszej Konstytucji zo
stało określone jako jeden z

podstawowych obowiązków
obywatela — „strzec wła
sności społecznej i umacniać
ją". Gdyż tak swój obowią
zek obywatelski zawsze ro
zumiałem i starałem się pod
tym względem dawać przy
kład innym!"

Docenili pracę ob. Pieprzy
ka chłopi z gminy Gdów, wy
suwając go ostatnio na człon
ka zarządu GS. Na jego zaś
miejsce mianowano kierowni
kiem SOM, wyróżnionego ak
tywistę małorolnego chłopa
ob. Ciężarka; jego poprzednik
należycie wprowadził go w te
zadania.

Podobnie kierownik SOM
w NIEGOWICI (pow. bocheń
ski) ob. Duśk© dobrze zabrał
się do remontów, które 6ą w

końcowej fazie. Kierownik zaś
SOM w ŁAPANOWIE, tow.

Boguta, intensywnie zbiera

już zamówienia na siew wio
senny; ąp. w gromadz ie U-
brzeż pokrył nimi plan pracy
słownika w 110 proc.

Inaczej przedstawia się
przygotowanie SOM-u do ak
cji w gminie LISZKI w pow.
krakowskim. Tu zarząd GS
wrazi z kierownikiem SOM,
ob. W. Meusem, ograniczył
się tylko do przekazania war
sztatom wodociągowym 8 sie-
wnikiów celem remontu 1 —

zupełnie nie interesuje się Je
go przebiegiem. Stąd n.ie ma

dotąd w Liszkach planu pracy
SOM-u, a zbieranie zamówień
zepchnięto na barki samych

Od należytego ^remontowania
i .wypróbowania każdego sie-

Wrogie akty raglu brytyjskiego
wokec Chińskiej Republiki Ludowej

PEKIN
Omawiając politykę rządu

brytyjskiego wobec Chińskiej
Republiki Ludowej dziennik
„GUNŻENZIBAO" pisze:

Anglia vf słowach uznała
Chińską Republikę Ludową 1
wysłała swych przedstawicieli,
którzy mieli przeprowadzić ro
kowania w sprawie nawiązania
stosunków dyplomatycznych
między obu krajami, z drugiej
strony rząd brytyjski popiera
amerykańską- -politykę przygo
towań wojennych, politykę
wrogich aktów wobec nowych
Chin.

Dziennik, cytując szereg
wrogich aktów władz brytyj-

wnika zależeć będą w wielkiej
" wobec Chińskiej Repu-

mierze plony uprą,w wiosen-1 !? 1^1 pudowej w szczegolno-
nych!

tylko sklepowych w filiach
GS. Ci zaś, widać słabo poin
struowani, biernie oczekują,
aż przyjdą do nich chłopi ze

zgłoszeniami. A przeoież wia
domo, że są jeszcze chłopi,
których trzeba najpierw uświa

•domie o korzyściach siewu
rzędowego! Taki, stan rzeczy
w Liszkach spowodowany Jest
— jak stwierdziliśmy — m. in.
aupęłną nleaktywnością komi
tetu członkowskiego SOM i je
go przewodniczącego ob. T.

Bartyzela.
Przykład Liszek dowodzi,

że są jeszcze SOM-y, w któ
rych tempo przygotowań do

■akcji wiosennej jest niezado
walające. PZGS-y winny przez
systematyczną kontrolę terenu,
dokonywaną wspólnie z od
działami gminnymi ZSCh, li
kwidować takie opóźnienia i
powodować szybkie iich nad
robienie!

jśoi deportowanie z Hongkon
gu w dniu 10 stycznia 1952
roku przedstawiciela kinema
tografii chińskiej oraz wybit
nego działacza związkowego,
podkreśla, że władze brytyj-

skie nie tylko .prześladują o

bywateli chińskich w Hong
kong, lecz ukrywają resztki
band kuomintangowskich, któ
re następnie przenikają do
Chińskiej (Republiki Ludowej
w celu prowadzenia tam dziar
łalności dywersyjnej.

Te prowokacyjne akty władz
brytyjskich w Hongkong —-

.pisze dziennik — nie są
przypadkowe, świadczą one,
że rząd brytyjski idzie w

ślady amerykańskiej agresyw
nej polityki.

W zakończeniu dziennik
stwierdza: Muslmy wzmóc na
szą czujność. Rząd brytyjski
musi zrozumieć, że narodu
chińskiego nie można oszukać,
jest on zawsze w pogotowiu i
jeśli komukolwiek w spółce z.

Ameryką przyjdzie ochota do
konać zamachu na Chińską Re
publikę Ludową —- agresorzy,
spotkają się z należytą odpra
wą.

(w. brzeg.)

Milion złotych oszczędności
przyniosły pomysły racjonalizatorskie

dwóch robotników przemysłu odzieżowego
ŁÓDŹ

Dwaj robotnicy Łódzkich
Zakładów Przemysłu Odzieżo
wego ob. Jerzy Różański i K.
Dumka sporządzili prototyp
przyrządu, który umożliwił ma
szynowe przyszywanie guzi
ków do odzieży przy pomocy
zwykłej maszyny typu „Zyg
zak".

W roku ubiegłym przyrząd
ten zastosowany został przy
wszystkich maszynach w ŁZPO
a następnie, po wypróbowaniu
go, we wszystkich zakładach
przemysłu odzieżowego w ca
łym kraju.;

Zastosowanie pomysłu Dum
ki i Różańskiego •pozwoliło na

zwiększenie wydajności pracy
jednego robotnika o przeszłe
140 proc. Umożliwiło to skie
rowanie dużej ilóści robotni
ków, zajętych dotychczas rę
cznym przyszywaniem guzików
do innych ważnych prac pro
dukcyjnych.

Dzięki zastosowaniu pomy
słu tylko jedne Łódzkie Zakła
dy Przemysłu Odzieżowego
zaoszczędziły w r. 1951 prze
szło 60 tys. zł. W skali całego
przemysłu oszczędności sięgają
kwoty miliona złotych.

i

?

••

Dlaczego iow8 Rosocha

postanowi dać 400 proc, normy?
*

Z miasta dolatuje nas

rytm, pracy, maszyn na te
renie centralnej budowy.

Zza wzgórza strzelają
w górę czerwone konstruk
cje hal i wysokie ramiona
dźwigów. Samo wzgórze co

dźiienmie staje się niższe,—
maleje. Nie może oprzeć
się stalińcom i kopaczkom,
które dniem i nocą nieu
stannie ostrymi lemieszami
i stalowymi szponami ły
żek przerzucają tysiące ku
bików zlemii z powierzchni
wzgórza.

Tam pracuje odznaczony
srebrnym Krzyżem Zasługi
przodownik pracy tow. Zy
gmunt Rosocha. Nie jest on

sam jeden. Jest ich o wie
le więcej. Siedzą w kabi
nach stalińców, które szy
bko napełniają ziemią trans

port za transportem, który
idzie na tzw. posterunek
martenowski.

Towarzysza Zygmunta
Rosochę zaśtajemy pfzy ko

paczce „Anteus", Uszczel
nia w niej szparę, przez
którą cieknie oliwa.

Pytamy się go, czy Już
zapoznał się z projektem
Konstytucji:

— O tak... — Zapozna
łem się z projektem Kon
stytucji. Powiem tylko, że

bardzo się cieszę,.iż wresz
cie będziemy mieli prawdzi
wą Konstytucję dla naszego

_ państwa ludowego.
Teraz nie grozi nikomu

wyrzucenie z mieszkania,
tak jak to mnie przed woj
ną właściciel kilkakrotnie

ze wszystkimi gratami wy
rzucał. Dlatego, żem nie

miał z czego płacić komor
nego. A płacić nie mogłem
dlatego, bo nie miałem pra
cy.

— Dzisiaj każdy człowiek

pracy ma zagwarantowane
swoje prawa. Pod, szczegól
ną opiekę są wzięci przo
downicy pracy, a sama pra
ca stała się honorem ka
żdego obywatela. Ja zaś
z okazji ogłoszenia pro
jektu Konstytucji podją
łem
nieść

cent

zamiast nasypać na wago
ny 350 kubików ziemi, to o-

bewie 700 kubików.

W ten sposób czczę ten

moment, na który gnębiony
lud pracujący czekał setki

lat.

Rozmawiamy. ze.saw«$ni-
czym kol. TadeustemtBeś-
cińskta ze szkóJheJ' bryga
dy-GS.' '-■ - - -

Jak wszędzie — tak ł, na

całym terenie Nowej Huty
zapanowała' piękna zima.

Bloki mieszkalne otyn
kowane na biało, z daleka

wyglądają jak zrośnięte z

połyskującą warstwą po
krywy śnieżnej. Jedynie
nagiie czerwone ściany O-
siedila- A-0, C-l, C-2, A-Za-
chód są ustrojone w białe

kapelusze. Mienią się w o-

cżach swą wyrazistością w

ostrym blasku promieni sło
necznych.

Znajdujemy się koło
gmachu, w którym mieści
się Główna Poczta i Dom

Kultury Nowej Huty.
Na tym gmachu widnieje

transparent z napisem: —

„Witalny pierwszą powiato
wą konferencję Ligi Ko
biet". W tej chwili widzimy
Jak w stronę bloku podąża
grupa młodych dziewcząt;
Ich głowy przystrojone są
w kolejarskie czapki. Ubra
ne zaś są w jednakie niebie
skie kombinezony. Są to
dzielne dziewczęta z Loko
motyw 'kierownictwa Trak
cji Kolejowej w Kombina
cie. Koleżanka Stefania
PRZEWOŹNIK, Zbigniewa
FULARA, Anna NAWRA
CAJ, Anna PIETRASZKO
l Genowefa KONEFAŁ —

biegną na salę konferen
cyjną, by złożyć przed
wszystkimi delegatkami du
mny produkcyjny meldu
nek. Zatrzymujemy je. Py
tamy się, czy już zapoznały
się z projektem Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

— Młodziutka Anna Pie
traszko wyjmuję z kieszeni
przybrudzoną nieco gazetę,
rozkłada ją przed sobą.
Przebiega szybko wzro
kiem po niej i czyta:

„Artykuł 66 punkt 1.
Kobieta w Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej ma ró
wne z mężczyzną prawa we

wszystkich dziedzinach ży
cia państwowego i politycz
nego, społecznego i kultu
ralnego".

—■Oto jak potwierdza
Konstytucja prawa, który
mi obdarzyło nas państwo
ludowe. Możemy uczyć się,
pracować, wychowywać dzie
ci jako pełnoprawne, ni
czym nie skrępowane oby
watelki — kończy Anna

Pietraszko.
Koleżanka Przewoźnik,

która dopiero niedawno o-

puściła wieś, dodaje: Teraz
dopiero kułakom będzie nie
na rękę. Muszą się sami
wziąć do roboty. Takie jak
my — dziś wznoszą budow
le socjalizmu.

Żegnają nas z uśmie
chem 1 nikną w drzwiach
bloku, w którym odbywa
się konferencja.

zobowiązanie: pod-
normę s 200 pro-

do 400 proc., im.

Kol. Tadeusz Beściński

opowiada nam, że już w

dniu 27 stycznia w kompa
nią zbiorowo czytał projekt
Konstytucji Ludowej.

— Dla nas młodych —

mówi on — jest ten projekt
szczególnie ważny. Całą
młodzież bierze państwo lu
dowe w opiekę, nowa Kon
stytucja utrwala te zdo
bycze, dając młodzieży peł
ne perspektywy awansu na

przyszłość, ochronę i opiekę.
Czyżbym mógł pomyśleć
kiedykolwiek, że będę współ
twórcą wielkiego Kombina
tu? Czyż mógłbym pomy
śleć, że jako syn robotnika
mam pełne prawo wnosić

poprawki do projektu Kon
stytucji i brać nad nim u-

dział w dyskusji?
Dlatego, by okazać wdzię

czność Polsce Ludowej —

podjąłem zobowiązanie zwię
kszyć załadunek ziemi i nie

dopuścić jako zwrotniczy do

wykolejeń transportów z

ziemią.
Tów. Michalina CHRA

PEK szybko pisze na ma
szynie w biurze personal
nym. Ma mcc pracy w

związku z stale powiększa
jącym'się .pensonelem tech
nicznym Kombinatu. Za
pytujemy ją, czy już czyta
ła .projekt.« Konstytuoj i.

—ńO tdk. Cóż mam po
wiedzieć. Sam fakt, że je-
sf'ein córką robotnika z Kra
kówa, dużo mówi za siebie.
Przed wojną ojciec mój sta
le był wyrzucany z pracy
za udział w strajkach. Po
wojnie jego marzenia się
spełniły. Praca stała się dla
ojca i,dla mnie — honorem
i ambicją. Teraz nikomu nie

grożą- kapitalistyczne po
gróżki. Ja sama niedawno
zaawansowałam z pracow
nicy fizycznej na starszą re

ferentkę personalną. Kie
dyś myślałam. sobie, że gdy
się znajdę wśród inżynie
rów to nie będę umiała ja
.— prosta dziewczyna z ni
mi rozmawiać. Ale dzięki
samokształceniu i podnosze
nia swych wiadomości nie
źle sobie radzę. Bo władza
ludowa stworzyła nam rów
ne prawa, a teraz je utrwa
la. Ale będę się starała
wziąć udział w dyskusji ja
ko współzawodniczka'' z bu
dowy Nowej Huty —■pod
kreśla tow. Michalina Chra
pek.',

jWsayscy budowniczowie
NowJ' Huty żywo interesu
ją'elę ;projektem Konstytu
cji4.ZapoznaJą się- e posia
danymi zdobyczami, które
jjiżlzcstały utrwalone przez
wł&zę;'ludową.-'
ij R. S.

J—
ł

toneraW Polsce Ludowe) praca stała się skrawa

mówi JÓZEF MIESZCZAK kierownik odlewni ZBMiA, laureat nagrody państwowej
W Zakładach BMiA pracuję już prawie 29

lat. Tutaj, w ostatnim czasie porobiłem moje
usprawnienia i stąd śledzę uważnie rozwój
potęgi gospodarczej naszego państwa.

Widzę jak wspólnym wysiłkiem całego na
rodu przekształca się nasze państwo z rolni
czego na przemysłowe, jak przemysł dźwiga się
i.rozbudowuje.

Pamiętam pracę moją i innych robotników
^rzed wojnaj. Któż o nią dbał, kto się intereso-

wal szarym człowiekiem, robotnikiem, jego tru
dnościami czy osiągnięciami? Był potrzebny
po to, żeby przysparzać zysku różnym panom
kapitalistom. Gdy zaś nie nadawał się albo nie

było koniunktury szedł na bruk.
Podobnie było i ze mną. Pracowałem bez o-

choty i zainteresowania, pracowałem na nie
znanych mi zupełnie kapitalistów i akcjona
riuszy. Ich też nie obchodziło nic jrrócz tego,
czy potrafię zrobić dla nich dość dużo. A jakiż
inny jest zupełnie mój stosunek do pracy dziś!

Dziś człowiek wie dla kogo pracuje, wie że
z jego wysiłku rośnie potęga naszego pań
stwa. My robotnicy zostaliśmy gospodarzami
naszego kraju. Ja jak mogę chcę zużytkować
swe doświadczenie zawodowe dla pożytku Oj
czyzny. Państwo interesuje się moją pracą i
ocenia ją zaszczytnie, nie mówiąc już o tym,
że pomysły racjonalizatorskie wysoko premiu
je. Dziś pomaga mi w pfcicy swoją teorią nau
kowiec z AGH czy Instytutu Odlewnictwa, zaś
wzamian ja służę im swoim doświadczeniem fa
chowca. Uczymy innych młodych, pomagamy
innym zakładom a wszystko dla wspólnego
dobra.

Ten nowy stosunek do pracy, do robotnika,
racjonalizatora i przodoionika pracy ustala i
zapewnia projekt nowej Konstytucji. Przed
wojną w praktyce często nie wiedzieliśmy jaka
jest albo czy nawet w ogóle jest konstytucja.
Wiedzieliśmy jedno, że pracować trzeba cięż
ko, a prawa i pieniądze nie są dla nas, ale dla
wyzyskiwaczy. Dziś otrzymujemy projekt Kon
stytucji, która służyć będzie dobru pracujących
i dobru narodu. Każdy ma pracę zagwaranto
waną. Każdy — co wyraźnie stwierdza Kon
stytucja — ma prawo do wynagrodzenia we
dług pracy. Jasne, że im kto się więcej będzie
starał, otrzyma większe wynagrodzenie. 1 to

jest słuszne.
Ponadto teraz, w projekcie Konstytucji o-

trzymujemy zapewnienie o dalszym roziooju
naszego przemysłu i mocnej opiece państwa
nad wszystkimi, którzy chcą pracować, nad
racjonalizatorami i wynalazcami. Mówi o tym
artykuł 65.

Jakże mogę przyjąć taki projekt Konstytu
cji? Tylko z największym uznaniem i radością, j
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„Twórcza wyobraźniaaa
s

ge®. G®<lermaa
Ą ngielski ekspert czołgowy i -komentator wojskowy kpt.

Lldefll Hart “-napisał przedmowę do -wydanej niedawno
w Londynie książki, zawierającej wspomnienia z ostatniej
wojny. Autorem tej książki Jest hi-blerowski- generał Gu-cfe-
■rian obecny pupilek ame-rykańekteh podżegaczy wojen
nych.

W przedmowie do tej książki k-pt. Lidell Hart entuzjaz
muje się „zaletami" Guderiana jako dowódcy w cząste
ostatniej wojny.

Jedną z tych zalet G-udieriana określa Lidell Hart nastę
pująco: „Poza tymi- kwallfikeej-am-i (dowodzenia — przyp.
redakcji) Guderian miał twórczą wyobraźnię".

Wydaj© się, że uzasadnienie tej zalety Gudertana oparł
jego angielski kolega -po fachu na następujących ustępach
książki tego hitlerowskiego zbrodniarza.

Guderian m. to. opisuje ©we wrażenia z.wizyty w pod
ziemnym bunkrze berlińskim na pa-rę tygodni przed- zdoby
ciem Berlina przez Armię Radziecką. W bunkrze tym
echronilli się Hitler, Himmjer i- Goebbels z ro-dlztaą.Tu -wiar
śnie zakończyła się kariera trójki tych arcyzbrodniarzy
ludzkośc-i. Guderian opowiada, że wszedłszy do tego bun
kra natknął się w jednym zakamarku na Goebbelsa z ro
dziną. Pisze o tym nestępująco: „Nie mogłem nie zapom
nieć -przy tej okazji -rozmów, które prowadziłem z dr Goeb
belsem w r. 1943. Teraz znajdowałem się wśród- tej małej
rodziny, której szczęście i zn-isz-czenóe związane było z lo
sem Hitlera... Myśl, ż& policzone były ich ostatnie dni
ogarnęła rnn-ie dużym smutkiem..."

Smutne to, nieprawda? Tak smutne, można -by omal
zapomnieć o tych 15 milionach ludzi wymordowanych
przez faszystów hitlerowskich w ty-ch wszystkich obozach
śmierci.

A teraz drugi- kwiatek. Guderian w Innym miejscu swej
książki kreśli w ten sposób obraz pewnego, „banl-zo bie
dnego człowieka":

„Był on jaros-zem, nigdy nie rpalił, ani nte pił, Jego
wspaniałe wartości — mówiąc obiektywnie — wypływały
z jego osobistych cech i jego ascetycznego trybu życia,
Wiąże się z tym, jego eamotn-ość..."

„Wszystko, co na tym świecie rz-uca promień ciepła na

nasze życie, isto-t śmiertelnych — szczera przyjaźń z odpo
wiednim mężczyzną, czysta miłość -dla żony, uczucie dla
własnego dziecka, wszystko to było 1 pozostało -na zawsze

dla niego nieznane.
„Je-go śe-teź-ka, którą szedł przez świat, była samotna

1 podążał po niej e-am, tylko ze swymi gigantycznymi pla
nami..."

I -można by nawet zapłakać w-raz z generałem Gu-deria-
nem nad losem -tego biednego, samotnego nieszczęśnika,
gdyby nie Jeden mały szczególik, a mianowicie, że tym sa
motnym, nieszczęśliwym wędrowcem przez świat był nie
jaki Adolf Schtokelgrubar znany lepiej „z-e swych gigan
tycznych planów" pod -przybranym nazwiskiem Adolfa
■Hitlera.

Czy nie ma racji kapitan Jego Królewskiej Mości-, mi
ster Lidell Hart, gdy pisze, że Guderian miał twórczą wy
obraźnię?

I

L. K.

Imperializm angielski
stara się dorównać kroku USA.

w szerzeniu dywersji i sdsohsźu
Nota Węgier do W. Brytanii

BUDAPESZT
W dniu 31 stycznia br. ministerstwo spraw zagranicz

nych Węgierskiej Republiki Ludowej wręczyło posłowi
Wielkiej Brytanii w Budapeszcie notę następującej treści:

Rząd- Węgierskiej Republi-
. ki Ludowej dowiedział się, ż©

w okresie od 21 do 25 stycz
nia br, odbyła się w Londynie
konferencja tew. sekcji kra
jów Europy Środkowej i

Wschodniej „ruchu europejs
kiego", w której wzdęli m. ta.
udział podżegacze wojenni i

faszyści zbiegli z Węgier1 i z

innych krajów demokracji lu
dowej.

Na konferencji tej omawia
no ■— w istocie rzeczy — spra
wę obalenia legalnych rządów
i istniejącego w krajach wacho
dnloeuropejskich ustroju lu
dowo-demokratycznego, oraz

sprawę przywrócenia w tych
krajach w tym także na Wę
grzech dawnego ustroju opar
tego na wyzysku.

Rząd węgierski dowiedział
się ze zdumieniem, że na pu
blicznym posiedzeniu tej kon
ferencji obecny był i wygłosił
przemówienie oficjalny przed
stawiciel rządu angielskiego
Harold Mac Milian, minister
budownictwa mieszkaniowego-
i samorządu terytorialnego,
który przekazał uczestnikom

. konferencji pozdrowienia rządu
angielskiego 1 życzenia mini
stra spraw zagranicznych An
toniego Ede-na.

Rząd Wielkiej Brytanii, któ
ry utrzymuje stosunki dyplo
matyczne z rządem węgiers
kim, był więc oficjalnie repre
zentowany na konferencji z-bro
dniczych elementów, planują
cych obalenie legalnego ustro
ju Węgierskiej Republiki Lu
dowej.

Tym samym rząd angielski
poparł Jawnie te zbrodnicze e-

lementy i cele, dó jakich zmie

rzają.
Fak ten dowodzi w sposób

oczywisty, że rząd- angielski
depcząc głoszone przezeń za
sady współpracy między naro
dami, zachowuje się wrogo wo

bec Węgierskiej Republiki Lu
dowej oraz popiera-1 inspiruje
faszystowskie i antydemokra
tyczne elementy podżegające
do wojny i organizujące spieki
przeciwko Węgierskiej Repu
blice Ludowej.

Rząd Węgierskiej Republi
ki Ludowej zakłada stanowczy
protest przeciwko takiemu po
stępowaniu rządu angielskie
go, nie dającemu się pogod-zić
z normalnymi stosunkami dy
plomatycznymi, 1 zwraca jed
nocześnie uwagę rządu angiel
skiiego, że podobne metody nie

przyczynią się do poprawy sto
sunków między obu krajami.

Z dnia na dzień

wzrasta zainiBiasswani®
Konferencją Gospedmą

w Moskwie
Koła przemysłowe

Francji i Anglii
wypowi<ida|ą się za wznowieniem

handlu ze Wschodem

Międzynarodowa Konferencja Gospodar
cza, która ma się odbyć w Moskwie
w kwietniu br., jest przedmiotem licznych
komentarzy rozmaitych dzienników, re
prezentujących szeroki wachlarz świato
wej opinii publicznej.

„Llteratumaja Gazeta" zamieściła artykuł,
w którym podkreśla, że brytyjskie koła -gospo
darcze wypowiadają się za rozszerzeniem, wy
miany handlowej Anglii z krajami Europy
'wschodniej.

Analizując rozwój brytyjsko-radzieckich
stosunków handlowych, czasopismo to stwier
dza: Po drugiej wojnie światowej wymiana
handlowa między W. Brytanią a ZSRR znacz
nie się zmniejszyła w porównaniu z okresem

przedwojennym.
Fakt ten wywołany został

naciskiem USA na zmairshalli-
zowaną Anglię. ® Łatwo zrozu
mieć rachuby amerykańskich
bussinesmanów. Z jednej stro
ny — monopoliści amerykań
scy chcieli zwiększyć zależ
ność Anglii od USA przez izo
lowanie rynku angielskiego od
ZSRR, a z drugiej strony —

usiłowali oni (oczywiście bez
skutecznie!) zahamować potęż
ne tempo rozwoju Związku Ra
dzieckiego.

Okoliczności powyższe nte

mogły nie doprowadzić do ka
tastrofalnego upadku ekonomi
ki brytyjskiej i do jej całko*-

witego ■podporządkowania in
teresom USA.

Międzynarodową Konferen
cja Gospodarcza, która ma się
odbyć w Moskwie, wywołuje
duże zainteresowanie wśród

angielskich przemysłowców,
kupców, wśród członków
związków zawodowych, w c<-

łej brytyjskiej opinii publicz
nej. Rozwój stosunków ekono
micznych między Anglią a

ZSRR niewątpliwie będzie
ważnym czynnikiem umocnie
nia pokoju na świecie.

Dziennik „Humanite" prze-,
prowadz-ił ankietę wśród wy
bitnych przemysłowców fran
cuskich na temat konieczności
rozszerzenia stosunków han
dlowych między Europą za
chodnią a Europą wschodnią.
Podsumowując wyniki tej an
kiety, naczelny redaktor „Hu-
m&n-ite" Andre Stdl stwierdza:

Ankieta wykazała koniecz
ność 1 możliwość rozwiązania
trudnych zagadnień, w obliczu

których znajduje się gospodar
ka francuska. Zwyżka cen, za
mrażanie płac, zwiększanie
wydatków na zbrojenia — .nie

dają wyjścia z trudności. Z an
kiety wynika, że Francja mo
głaby natychmiast znaleźć roz
wiązanie wielu problemów,
gdyby wkroczyła na drogę po
lityki pokojowej 1 normalnych
stosunków handlowych z Eu
ropą wschodnią. Uczestnicy
ankiety oświadczyli, że wzno
wienie normalnych stosunków

ekonomicznych między Fran
cją a Związkiem Radzieckim
i krajami demokracji ludowej
przyczyniłoby się do szybkie
go usunięcia wielu trudności,
pod ciężarem których trzesz
czy gospodarka francuska.

/

*

Jedynie zawarcie Faktu Pokoju

W KILKU WIERSZACH

„TRAKTAT Z JAPONIĄ ma

na celu przekształcenie wys-p ja
pońskich w kontrrewolucyjną ba
zą agresji przeciw Chińskiej Re
publice Ludowej" — stwierdza
oświadczenie organizacji p. n .

„Pochód Amerykanów w obronie

pokgju". Oświadczenie wzywa
obywateli amerykańskich do prze
ciwstawienia sią oblednej polityce
zbrojeń, jaką prowadzi Truman
i Ska.

W PARYŻU na konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych
Francji, Włoch, Belgii, Holandii
i Luksemburga w .sprawie tzw.

„Armii Europejskiej" zabrał głos
obecny tam przedstawiciel reżimu
'Adenauera, Hallstein. Zażądał on

natychmiastowego przyjęcia Nie
miec zachodnich do agresywnego
paktu atlantyckiego, co wywołało
niezadowolenie nawet wśród fran
cuskiej burżuazji. Mimo nacisku
ze strony USA, konferencja pa
ryska zakończyła siq fiaskiem.

ZWIĄZEK SOCJALISTYCZNEJ
MŁODZIEŻY KUBINSKIEJ opu
blikował oświadczenie, wyrażające
kategoryćzny
planowanemu
dze Kuby do
tyleryjskiej.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

protest przeciwko
wysianiu przez wia-
Korei jednostki ar-

v -Zs M—3—11036

i zaprzestanie szaleńczego

wyścigu zbrojeń
może uratować Anglię od upadku

gospodarczego
Oświadczenie Angielskiego Komitełu Obrońców Pokoju

LONDYN
W związku z ostatnim przemówieniem kanclerza skar

bu Butlera w Izbie Gmin Angielski 'Komitet Obrońców

Pokoju ogłosił oświadczenie, w którym czytamy:

Wystąpienie Butlera stawia
Anglię przed dylematem: ar
maty ozy masło? Jeżeli nie
zidtecydujemy teię abeemie |na
zreduikowan-te programu zbro
jeń przekraczającego nasz©
siły, jeżeli nie będziemy się
domagali zniesienia Bztoc®-
nycih barier, które uniemożli
wiają nam handel a jedną
trzecią częścią świata — zuaj-
dzlemy eię najbliższych
miesiącach wobec jeszcze cięż
szego kryzysu ekonomicznego.
Kryzys, jaki przeżywa Anglia,
wynikł stąd, że prowadzimy
„zimną wojnę" zamiast wyko
rzystać IWHzystikfe możliwości
dla uregulowania różnic po
glądów dzielących obecnie
świat.

Zmusza się. nas do’ zużywa
nia deficytowych . surowców
na produkcję broni, a nie na

podniesienie” stopy życiowej
naszego narodu. Zabroniono
nam sprzedawania towarów

tym właśnie krajom, które go
towe są i chcą przesyłać nam

w zamian żywność, drzewo i
inne surowce. Jeżeli naród nte

będzie się domagał zmiany tej
polityki- — nastąpią nowe za
machy na nasz system ubez
pieczeń ^polecanych, nowy e-

tak na nasze szkolnictwo i
rozpęta się znów bezrobocie,
które w przeszłości- dotknęło
już miliony ludzi.

Angielski Komitet Obroń
ców Pokoju wzywa .ponownie
naród, by zjednoczył swe wy
siłki w celu uregulowania .roz
bieżności dzielących w obec
nej chwili świat. Oto jedyne
możliwe wyjście.

Glosowanie nad obłudnym prejektem
ii

„zapewnienia pokoju
złożonym przez marionetkę USA — Trygve Lie

Wystąpienie delegata radaieckiego A. Sobolewa w O$Z
PARYŻ

Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia
Ogólnego NZ rozpatrzono sprawozdanie o tzw.

„20-Ietnim planie zapewnienia pokoju poprzez

akcję ONZ“, opracowanym przez Trygve Lie,
który — jak wiadomo — bezprawnie zajmuje
stanowisko sekretarza generalnego ONZ.

Sprawozdanie rozwodzi się obłudnie na te
mat zapewnienia powszechnego bezpieczeń
stwa, omawia sprawę przyjęcia nowych
członków do ONZ, sprawę technicznej pomo
cy dla krajów słabo rozwiniętych, działalność
ONZ w dziedzinie praw człowieka itp.
I wszystko to czyni w sposób, który wyraź
nie wskazuje na pochodzenie tego elaboratu.

W rzeczywistości sprawozdanie Trygye Lie
stanowi program wykorzystania ONZ dla za
maskowania agresywnych planów kół rzą
dzących Stanów Zjednoczonych.

stawowych zasad zbiorowego v

bezpieczeństwa. Wiadomo ipo- eowańte nad -projektem rezolu-
wszechnic, że Stany Zjednoczo cji 9 państw. Projekt z-oetał
napad flagą ONZ dokonały ag- przyjęty mechaniczną więks-zo-

śc,ią gte-sów państw należących
do bloku amerykańsko-ongiel-
fiktego.

Uroczystości
na Węgrzeeh

z okazji 10 rocznicy
ukazania się

pierwszego numeru

dziennika

Szabad NepM
li

Masy pracujące Węgierskiej
Republiki Ludowej obchodziły
uroczyście 10 rocznicę ukaza
nia sie pierwszego numeru
dziennika „SZARAD NF.P“ —

centralnego organu Węgier
skiej Partii Pracujących.

Dziennik „SZARAD NEP“
ukazał się po raz pierWszy 1
lutego 1942 r. jako organ
Węgierskiej Partii Komunisty-
canej. Pierwszy redaktor na-

czelny — Ferenc Rozsa został

zamordowany przez siepaczy
Horthytego.

Dziennik „SZABAD NEP“
ukazuje się w ilości około 800
tys. egzemplarzy,

W związku z 10 rocznicą
ukazania się dziennika „SZA
BAD NEP", prezydium Wę
gierskiej Republiki Ludowej
odznaczyło orderami i medala
mi czołowych działaczy prasy
węgierskiej.

Na uroczystości dnia prasy
przybyły liczne delegacje, w

tej liczbie przedstawiciele pra
sy ZSRR oraz krajów demo
kracji ludowej.

Centralny organ PZPR —

„Trybunę Ludu" reprezentuje
red. Stefan Górski. *

Autor sprawozdania nte sili
się nawet na -pozory bezstron
ności 1 jawni© występuje w o

fononie agresywnej działalności
USA.

-Delegacje Haiti, Kanady,
Kolumbii, Libanu, Pakistanu,
Filipin-, Chile, Szwecji -i- Jugo
sławii wniosły wspólny -projekt
rezolucji-, w którym proponują,
aby Zgromadzenie Ogólne przy
jęło do wiadomości sprawozda
ni© T-ryg-we Lie. Równocześnie

projekt rezolucji zaleca odpo
wiednim organom ONZ „kon
tynuowanie dyskusji" nad po
szczególnymi -rozdziałami spra
wozdania i zreferowanie -z VII
sesji Zgromadzenia Ogólnego
-rezultatów tej dyskusji. ,

Po przemówieniach delega
tów Anglii, Norwegii-, Chile,
Holandii i szeregu innych kra
jów bloku amerykańskiego, wy
chwalających sprawozdanie
Trygve Lie i popierających pro
jekt rezolucji 9 -państw, zabrał
głos delegat radziecki, A. -So
bolew.

Poddał on krytyce program
T.rygve Lte i wykazał, że plan
ten nie zawiera żadnych pro
pozycji, mających na celu rze
czywiste umocnienie pokoju i
bezpieczeństwa międzynarodo
wego.

Autor sprawozdania — o-

świadczył Sobolew — sta-ra się
przedstawić agresję amerykań
ską w Korei Jako jeden ze- środ
ków „zbiorowego bezpieczeń
stwa" 1 jako ,,-punkt zwrotny w

walce oztow-i-eka o ustanowie
nie ery pokojowej na świecie",
jak to powiedziane Jest w spra
wozdaniu.

Takiego twierdzenia nie
można inaczej ocenić jak bru
talne nalgrawanie się z pod-

resji przeciwko pokój miłują
cemu narodowi koreańskiemu.
I oto w obliczu tych faktów,
kiedy cd ’ 19 miesięcy siły
zbrojne Stanów Zjednoczonych
dokonują -potwornych zbrodni
w Korei, autor sprawozdania
śmie twierdzić, że działalność
USA etanowi -rzekomo „gwa
rancję organizacji systemu
bezpieczeństwa zbiorowego".

■Sprawozdanie wychwala re
zolucję „Jedność na korzyść po-
kaj-u" i sprawozdanie tzw. ko
mitetu „akcji zbiorowych",
choć wspomniane dokumenty
świadczą, iż USA, Anglia- i

Francja kroczą nielegalną dro
gą, gwałcąc Kartę NZ.

Delegat radziecki- wskazał,
że również w -innych -kwestiach
program Try.gve Lie broni sta-
noWldka agresywnego bloku at
lantyckiego. Świadczy o -tym
chociażby rozdział dotyczący
regulowania zbrojeń i ikoatroili
nad- energią atomową. Rozidzlal
ten n-ie zawiera żadnych -kon
kretnych propozycji w kwestii
redukcji sil zbrojnych i zbro
jeń, zakosu broni atomowej ł
ustanowienia kontroli- między
narodowej nad wykonaniem te
go zakazu. Przeciwnie, autor

sprawozdania przyznaj©, że w

„-roku ubiegłym trwał niespo
tykany w historii wyścig zbro
jeń" 1 stara się wszelkimi spe
echami usprawiedliwić polity
kę zbrojeń -prowadzoną przez
-rządy USA, Anglii i- Francji.

W takiej sytuacji autor spra
wozdania zamiast potępić agre
sywną politykę zagraniczną
Stanów Zjednoczonych -i zapro
ponować jej zmianę staje w o

bronie tej polityki.
Każdy -uczciwy człowiek —

oświadczył w zaikończeni-u de
legat radziecki- — -rozumie, że

osiągnięcie trwałego pokoju
międzynarodowego będzie nie
możliwe, dopóki- U-SA nie za
przestaną agresji -przeciwko-
Korei 1 Ch-lńskiięj Republice
Ludowej.

Toteż delegacja Związku Ra
dzieckiego głosować będzie
przeciwko projektowi- rezolu
cji.

Po dyskusji o

Zbrojenh USA - uciegzlfu
przed nadciągającym kryzysem

Monopoliści obawia|q się
„rozstrzygnięcia tarć na drodze pokojowej"

NOWY JORK
Przemawiając kilka dni temu w „Instytucie Lotnic

twa", kierownik tzw. „urzędu mobilizacji obronnej
USA“ — Wilson dał do zrozumienia, że rząd Stanów

Zjednoczonych postanowił przedłużyć okres wykonania
programu produkcji zbrojeniowej i zakupów surowców
strategicznych. Okres ten będzie trwał —- jak oświadczył
Wilson — cztery lata a może dłużej.
.... Zamierzamy — powie-

d-ztiał Wilson — utrzymywać
produkcję zbrojeniową -na .mar

ksymalnym poziomie prze® czas

dłuższy niż pierwotni© projek
towano".

.Propozycje w tym duchu
wysunięte zostały przez przed-

Stany Zjednoczone wypierają
konkurenta brytyjskiego z Indii

Prasa hinduska © penetracji
kapitału USA

MOSKWA
Agencja TASS podaje:
Według doniesień prasy hinduskiej, wzmogła się osta

tnio penetracja kapitału amerykańskiego do Indii.

Dziennik „Delhi Times" pl
aże, że różne „przywileje, uzy
skane przez Amerykanów w re
zultacie głodu w Indiach dopro
wadzą do znacznego wzmocnie
nia politycznych i gospodar
czych pozycji Stanów Zjedno
czonych w Indiach", i pozwo
lą amerykańskim 'kołom rządzą
cym -wywierać wpływ na życie
polityczne kraju.

Dzienniki hinduskie wskazu
ją także, 42 układ o pomocy
technicznej, zawarty między
Stanami Zjednoczonymi i In
diami zawiera wytyczne odnoś
nie pewnych zobowiązań zagra
nicznych Indii. Wstęp do tego
układu stwierdza, że oba rządy,
celem „usunięcia przyczyn na
pięcia międzynarodowego zo
bowiązują, się podejmować ak
cje, co do których wzajemnie ploatowanie bogactw natwal-
się porozumieją". r

'

nych Indii",-

Dzlennlk „Delhi Times" ,pb
eze mi. to.: „Rząd amerykań
ski wykorzystali głód w Indiach
w celu wzmożenia zależności
ekonomicznej j. politycznej In
dii od Stenów Zjednoczonych,
aby w ten sposób wymóc na

Indiach zgodę na dostarczanie
rządowi amerykańskiemu su
rowców strategicznych dla
przemysłu wojennego. Steny
Zjednoczone .— kontynuuje
diztenniik— wymogły na In
diach ustępstwa, które umożli
wią Amerykanom opanowanie
bogactw naturalnych kraju:
manganu, wolframu, berylu
Itd. Dziennik dodaije, że „hin
duskie .koła rządzące zagwaran
towały towarzystwem amery
kańskim nietykalność ich wiar
sności i zezwoliły im na eks-

W WsamiMe
szaleją ekspedycfe karne

Klasa robotnicza Francji

na zbrodniczą politykę swego rządu
PARYŻ

Jak wynika z doniesień prasy, sytuacja w Tunisie

jest nadal bardzo napięta. W Bizercie, na półwyspie
Cap Bon i w innych okręgach trwają ekspedycje karne

wojsk francuskich przeciwko ludności.

Dokonywane są liczne are-

sztowasn-isi. Wojska kolcnizar
torów burzą domy 1 niszczą
zasiewy. Pomimo terroru do
chodzi wciąż do aktów oporu
ze strony Tunlzyjcizyków. Mię
dzy Rades a St: Germaln rc®-
Śrtibowano szyny kolejowe.
Na odcinku pomiędzy Sfax
a Kairouan zerwano tysiąc
•metrów łceibla telefonicznego.
W okręgu Bouficaa grupa pa
triotów starła aię z patrolem
wojska.

Masy pracujące Tunisu
przygotowują się do strajku
-powszechnego pirck&amowane-
go przea centrale związkowe
na dzień 1 -lutego. Proklama
cja związków zawodowych
stwierdza, ż© strajkujący do
magać się -będą: uwolnienia a-

resztowanych, położenia kresu
operacjom wojska, rozpatrzę-,
nte kwestii Tunisu w ONZ, u-

tworzenia niezależnych orga
nów władzy ustawodawczej -I

wykonawczej,, podwyższenia
płac itd.

Komunistyczna Partia Tuni

su ogłosiła odezwę, w której
wite z radością objawy' soli
darności. ' wobec narodu tum
skiego ,ze Strony organizacji
demokratycznych Innych kra
jów, a przede wszystkim Ko
munistycznej Partii Francji,
która — podkreśla odezwa —

„zwalcza wspólnego nieprzy
jaciela: imperializm francu
ski".

stawiciell -różnych amerykań
skich grup monopolistycznych,
w -tym -przez prezesa zarządu
kon-cemu „General Electric

Company" — Rsada. Jeik wia
domo, do chwili objęcia swego
obecnego stanowisko, Wilson
był -prezesem tego- koncernu.

Nie ulega wątpliwości, że
Read i tani prezesi koncernów
amerykańskich, obawiają się, że

kry-zys gospodarczy w Stanach

Zjednoczonych wybuchnie Z car

łą -mocą z chwilą zaprzestania
wyścigu -zbrojeń. Dlatego też
Read wystąpił z propozycją;
przedłużenia okresu -wykonania
-programu zbrojeniowego.

W końcu grudnia ub. roku
-prezes wielkiego banku nowo
jorskiego „Bank of -Manhat
tan" —- S-dhlelds, -przemawiając
w Stowarzyszeniu Statystyków
Amerykańskich ostrzegał przed
możliwością nowego -kryzysu
gospodarczego w Stanach -Zje
dnoczonych. Podkreślił on- wy
raźnie, że kryzys może nastą
pić „jeśli rok 1952 przyniesie
rozstrzygnięcie obecnych ta-rć
międzynarodowych na d-rodze

pokojowej 'i- jeśli wskutek tego
tempo produkcji zbrojeniowej
będzie zwolnione".

Jak podkreśla prasa -amery- -

kańska, zdanie Sc-hieldea całko
wicie podzielają amerykański©
kota, monopolistyczne.

„Tam, gdzie się ruiny
Stalingradu świecą

Tam ocalono nasz dom“

(A. Ważyk)
STALINGRAD

2
LUTEGO 1943 R. Ranek. Wśród
ruin Stalingradu ustał zgiełk -pato-
miesięcznej bitwy. Na zgliszczach

■miasta-bohaitera -ukazały się czerwone

flagi. Bitwa o Stalingrad, najwiękeża.
bitwa w dziejach świata była zakończo
na. Dnia tego -bohaterscy obrońcy Sta
lingradu z dumą meldowali swemu wo-

dzow-!, -Józefowi Stalinowi, że wszelki
opór hitlerowców w Staltagradzi© i o-

koiieach został złamany.
Półroczny bój o Stalingrad stał Się

momentem zwrotnym w dźiejach dru
giej wojny światowej. Armia Radziec
ka wyrwała Inicjatywę działań z -rąk
hitlerowskich hord. Od tej chwili roz- .

począł się zwycięski jej marsz uwieńczo
ny w -maju 1945 roku zatknięciem czer
wonego sztandaru na ruinach hitlerow
skiego Reichstagu. „Bitwa pod . Stalin
gradem, jak mówił Towarzysz Stalin,
zwiastowała zmierzch niemieckiej armii
faszystowskiej".

Pod Stalingradem wolny człowiek ra- .

dz-Ieciki odniósł zwycięstwo nad -imperia
listycznym żołdakiem; patriota, bronią
cy swej ojczyzny, swego domu, swej
rodziny -pokonał grabieżcę. Zwyciężyła
stalinowska strategia 1 taktyka, przewi
dująca każde posunięcie wroga, ocenia
jąca nieomylnie siły wroga: -pod Stalin
gradem zwyciężył kunszt wojskowy,
wielkich dowódców: marszałka Worono-
wa, generała Konstantego Rokossow
skiego, bohatera walk pod Moskwą, do
wódcy Frontu Dońskiego. Zwycięska
bitwa staltagradz-ka wykazała wyższość
radzieckiej gospodarki, radzieckiej te
chniki, radzieckiego Osprzętu wojen
nego.

Ujarzmione narody Europy odetełmę-

ły. Skute kajdanami miewoU hitlerow
skiej z zapartymi tchem śledziły -bój o

Stalingrad. Nte ulegały faryzeuszow-
skim ubolewaniom Chu-rch-illa, który
twierdził, że nie widzi „siły, -która by
zapobiegła upadkowi Stalingradu", nie
ulegały „rzeczowym" wywodom amery-
kańekeh i angielskich generałów, którzy
dowodzili, że -pod Stalingradem nastąpi
kres oporu Armii Radzieckiej.

Zgoła inaczej wiadomość o stalto-
gra-dzkiej klęsce Hitlera przyjęła -reak
cja światowa. Zrozumiała, że Stalingrad
jest jej no\vym Carycynem, że pod Sta
lingradem, podobnie ja-k 24 lata wcze
śniej -pod Carycynem, silom obozu im
perialistycznego zadany został decydu
jący etos. Na Wall Street -i City bacz
nie śledzono przebieg -bitwy stalingradz-
kiej. Liczono, że dolary i funty, -którymi
utuczono hitleryzm i jego machinę wo

jetiną-zacizną w końcu procentować, że
pastąjp! zmierzch -potęgi Kraju Socjaliz
mu, a zarazem do tego stopnia -osłabnie
hitlerowski konkurent, -iż -nie będzie
stanowił żadnego Już problemu. •

Stany Zjednoczone i Wielka Bryta
nia, depcąc swe zobowiązania, nie kwa
piły się z otwieraniem drugiego frontu,
umożliwiając w ten sposób Hitlerowi
skoncentrowanie jak największej liczby
dywizji na froncie stalingnadizkim.
Wbrew gorącym -i częstokroć niemasko
wanym życzeniom całej reakcji zarów
no tej co na ciutelingcwflką modlę poku-
ma-la się z Hitlerem jak i tej, która
w Waszyngtonie i Londynie stroiła się
w szatki „obrońców -pokoju", Stalingrad
mis pad!. Pod Stalingradem hitlerowska

machina wojenna utraciła ponad pół mi
liona' ludzi. Do niewola radzieckiej do
stał się feldmarszałek Paulus i 24 jego
generałów.

Dziś, podobnie jak przed 9 laty, oczy
wszystkich uczciwych ludzi -kierują się
ku Związkowi Radzieckiemu, ku Stalin
gradowi, gdzie rośnie jędna z budowla
komunizmu — Stailingradzika Elektrow
nia Wodna. Przed 9 laty narody wszy
stkie 6woje nadzieje pokładały w potęż
nym Kraju Socjalizmu, wierząc, że je
go niezwyciężona armia przyniesie im
wyzwolenie. Dziś nadzieje na pokój i

bezpieczeństwo wiążą z istnieniem
Związku Radzieckiego, niezachwianej
ostoi pokoju.

Obóz imperializmu nie ehciał uczyć
się z lekcji Carycyna a z lekcji Stalin
gradu. Imperialiści amerykańscy znów
kumają się z hitlerowskimi zbirami, któ
rych nie dosięgła korzące ręka narodów,
ręka stalingradzkich -bohaterów. Pod
szyldem tzw. armii europejskiej wskrze
szają Wehrmacht. Amerykańscy genera-
lowie-ludcbójcy marzą o laurach, któ
rych nie udało się zdobyć Paulusom,
Mannstelnom, Lisstom. Amerykańscy
politycy marzą o tym, by amerykański
styl życia zapanował na całym świecie.

Ale szanse urzeczywistnienia tych
marzeń są niepomiernie mniejsze niż
przed- laty. Kraj Socjalizmu jest dziś
znatómie Silniejszy niż był w 1941 -ro
ku. Otacza go miłość, wdzięczność 4 zau
fanie setek milionów ludzi;

Pamięć o etalinigradzkiich bohaterach
żyje w” sercach i umysłach narodów.

Rocznicę Stalingradu obchodzą one jar
ko dzień chwały oręża rad-zleckiego,
dzień ostrzegający imperialistycznych
podpalaczy świata, że ich wojenne
awantury spotkałby los hitlerowskich
hord -u-nd Stalingradem .-

T. GUMOWSKI

Nowoetwarty Instytut Polsko-Radziecki
stanie sią ośredfciem dalszego

zacieśniania i pogłębiania przyjaźni

między naszymi narodami

Przemówienie charge dWalres ZSUB D. I. Zalkln

na otwarciu Instytutu Polsko-Radzieckiego
DRODZY PRZYJACIELE,

TOWARZYSZE!

Otwarcie Instytutu Polsko-
Radzieckiego będzie niewątpli
wie wielkim wydarzeniem w

życiu kulturalnym społeczeń
stwa polskiego, w rozwoju
współpracy kulturalnej pomię-"
dzy Rzeczypospolitą Polską a

Związkiem Radzieckim, będzie
nowym krokiem na drodze

dalszego zacieśnienia i roz
woju przyjaźni polsko-radziec
kiej.

Jak wiadomo, przyjaźń i
współpraca pomiędzy Polską
a Związkiem Radzieckim rozwi
ja się • obeente w wielu dzie
dzinach: w dziedzinie stosun
ków handlowych, wymiany do
świadczeń tech-niieznch i pro
dukcyjnych, a także w dziedląi-
nte łączności naukowej i kul-
iuralnej, & .ponieważ Żwi!ązięk(
Radziecki, zbudował już spo
łeczeństwo Bocjalistyczne i
nosiada bogate doświadczenie
budownictwa socjalistycznego,
przeto rosnąca współpraca po
między Polską a ZSRR ma o-

giromne znaczenie dila pomyśl
nego budownictwa socjalizmu
w Polsce.

Wiadomo dobrze, jak wiel
kie znaczenie posiada dla mas

pracujących wszystkich krajów
świata zapoznanie się z osiąg
nięćlamii nauki, techniki, kul
tury 1 sztuki Związku Radzie
ckiego. Polscy robotnicy i
chłopi, pracująca inteligencja
wykazują ogromne zaintereso
wanie dla wszystkiego nowe
go, co się dzieje w Związku
Radzieckim, gdzie — zgodnie
z potrzebami budownictwa
społeczeństwa kem un istyczne-
go — Czołowi ludzie radziec
cy, uczeni, nowatorzy produk
cji rozwijają wszystkie gałęzie

nauk przyrodniczych, wszyst
kie dziedziny nauk technicz
nych i społecznych.

’

Zbudowanie w -ZSRR społe
czeństwa socjalistycznego jest
ucieleśnieniem wielkich -idei
markslzmu-len-inlzmiu, -idei nau
kowego socjalizmu. Idee te o-

panowały świadomość milio
nów ludzi i stały się potężną
silą materialną. Idee marksi-z-
mu-łentolzmu zmobilizowały,
zorganizowały 4 zespoliły mi
liony ludzi, dzięki-czemu na
ród -radziecki osiągnął zwycię
stwo socij-alizm-u.

Niech mi wolno będzie, to
warzysze, wyrazić przekona
nie, że otwierany dziś przez
nas Instytut PolekoRadzi-eck-i
będzie jednym z ośrod
ków twórczego życia spo
łeczeństwa polskiego, ośrod
kiem uogólniania dośwlad- "

czeń pracy badawczej i meto
dologicznej w dziedzinie stu
diów nad osiągnięciami Zwią
zku Radzieckiego, budującego
z powodzeniem społeczeństwo
komunistyczne, będzie ośrod
kiem szkolenia kadr, ośrodkiem

opierającym swą pracę na

wszechzwycięskiej nauce mar-

ksizmu-leninizmu.
Jestem przekonany, że In

stytut Polsko-Radziecki będzie
ośrodkiem dalszego zacieśnia
nia i pogłębienia przyjaźni
polsko-radzieckiej.

Towarzysze, żyjemy w wiel
kiej etalinewsktej epoce, tę
tniącej twórczą pracą milio
nów, w epoce śmiałych przed
sięwzięć i wielkich czynów.
Życzę Instytutowi Polsko-Ra
dzieckiemu, jego kierownic
twu i zespołowi’ sukcesów we

wszystkich dziedzinach dzia
łalności, zmierzającej do zbu
dowania podstaw socjalizmu w

Rzeczypospolitej Polskiej.
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Z życia Gudowegc Wojska dolskiego

Nowe icsdry przyszłych eficerów Ludowego Wojska Falskiego, to synowie robotników, ehtopfiw i In

teligencji pracującej. Na zdjęciu: Grupa podchorążych Oficerskiej Szkoły Łączności (ZMP-owców),
studiuje dzieła Stalina. CAP — AFWP

Stanisław Kulka

kierownik Wydziału Propagandy KM PZPR w Krakowi®

Agitatorzy - na pierwszy front walki
o wykonanie zadań partyjnych

W- śród zadań stojących
przed Partią na obec
nym etapie budownic
twa socjalistycznego,

w okresie mobilizacji kla6.y
robotniczej do walki o wyko
nanie zadań 3 roku Planu 6-le

tniego niepomiernie wzrasta

znaczenie agitacji partyjnej
we wszystkich jej formach.

Agitacja partyjna stanowi

nieodłączny, podstawowy czyn
nik w całej pracy partyjnej.
Szybkie tempo uprzemysłowie
nia naszego kraju — stawia

przed naszymi organizacjami
partyjnymi coraz to nowe 1

trudniejsze zadania.

Aby zadania te wykonać
trzeba przede wszystkim pod
nieść na wyższy poziom pracę
poSityczno-masową, pracę agi
tacyjną. Jest to tym bardziej
konieczne, że przed agltatora-

' % zagadnień .spółdzielczości samopomocowej

Walne zjazdy delegatów PZGS
poddały krytyce dotychczasową pracą

We wszystkich powiatach
naszego województwa od
były się Walne Zjazdy

Delegatów PZGS. Po groma
dzkich zebraniach członków
GS i walnych zgromadzeniach
przedstawicieli, zjazdy powia
towe stanowiły trzeci etap ak
cji sprawozdawczo-wyborczej
spółdzielczości wiejskiej, oraz

przygotowanie do jej pierwsze
go ogólnopolskiego Kongresu.

Z bogatego materiału, jaki
przyniosły dyskusje, przepro
wadzone na Walnych Zjaz
dach, uwydatnimy kilka waż-

niejszych»zagadnień 1 momen
tów.

WZROSŁO ZAOPATRZENIE

ALE CZĘSTO JESZCZE
SZWANKUJE

DYSTRYBUCJA

Co druga, co trzecia wypo
wiedź uczestnika każdego ze

zjazdów była głosem mas pra
cującego chłopstwa, domagają
cych się ostatecznego wyelimi
nowania elementu spekulacyj
nego z obrotu towarami, roz
prowadzanymi przez PZGS i

GS-y. Na odcinlku zaopatrze
nia obserwowaliśmy niedoclą-
gnlęcia w dystrybucji towar

rów.

Oto kilka cyfr, wyjętych ze

sprawozdań podanych na Wal
nych Zjazdach. W pow. brze
skim wzrosło zaopatrzenie to
warowe wsi przez GS-y od r.

1948 do 1951 o 623 proc., a

np. w węglu zwiększyło się ono

w 6amym tylko roku 1951 (w
stosunku do r. 1950) d z 1 e-

więci o krotnie. W

pow. bocheńskim na przestrze
ni r. 1951 obroty towarowe
GS-ów zwiększyły gię o 58
milionów złotych.

Ale czy ta zwiększona ilość
towarów wszędzie i zawsze

trafiała do pracujących chło
pów? Oto, co na ten temat mó
wiła np. jedna z delegatek na

zjazd PZGS w Bochni, ob. Wi
ktoria Zięba z Niegowlci:

wypelnlane, tym Jaśniej wi
dzieć będą pracujący chłopi,
iż spółdzielczość samopomoco
wa jest narzędziem obrony ich
interesów, oporą w walce kla
sowej. Stąd rola nie tylko go
spodarcza, ale i polityczna
tych organów, stąd koniecz
ność opieki nad nimi ze strony
naszych organizacji partyjnych
1 terenowych organów władzy
ludowej.

BYŁY POWAŻNE BRAKI

I ZE STRONY
KIEROWNICTW PZGS 1 GS

PZGS w Brzesku przyjął do

magazynu nadesłaną partię (w
ilości 500 sztuk) niekomplet
nych lamp naftowych. Skoro

były niekompletne, nie można

było nimi świecić, a że braku
jących części dotąd nie spro
wadzono, zablokowały te „lam
py" magazyn i zamroziły część
gotówki, potrzebnej do obrotu.
Popełniano też w PZGI3 w

Brzesku takie błędy, Jak spro
wadzenie ponad 4.000 rur i
kolanek do pieców, nie licząc
się z zapotrzebowaniem na ten

artykuł, które jest znacznie 1

mniejsze. Znów zablokowanie,
zamrożenie... Sprowadzono też
w grudniu (!), a więc po sezo
nie, ponad 2 tysiące wideł do
ziemniaków. Widły leżą, a

tymczasem we -wrześniu i paź
dzierniku chłop! skarżyli się
na niedostateczne zapasy tego ]

narzędzia w sklepach spółdziel
czych.

Były też np. opóźnienia w

rozprowadzaniu nawozów sztu
cznych 1 ziarna siewnego. Słu
sznie domagał . lę na zjeźdzle
delegatów PZGS w Brzesku
ob. Klusek z Zakliczyna, by
opóźnienia takie zostały na

przyszłość wykluczone:

„Akcja siewna
musi być przeprowadzona w

terminie. Trzeba więc na
wozy sprzedać chłopom
wtedy, kiedy mają oni wol
ny czas i konie nie zajęte

przy innych pracach. Nie
raz bywało w poprzednich
latach, że chłop zamiast wy
jechać w pole z siewnikiem,
musial dopiero wystawać w

kolejkach po nawóz czy
ziarno siewne. Czas skoń
czyć z taką opieszałością i

wyraźnym niedbalstwem!" .

Dużo miejsca w dyskusjach
poświęcano też Spółdzielczym
Ośrodkom Maszynowym. M.
in. zwracano uwagę na niedo’

stateczną często aktywność ko
mitetów członkowskich SOM.

Doceniając ważność termino
wego przeprowadzenia remon
tów, od których zależy wyko
nanie zadań SOM-ów w akcji
wiosennej, wskazywano na ko
nieczność odpowiedniego do
pilnowania warsztatów napraw-

czych. Sprawę tę poruszył np.
ob. A. Wiecha z Chodenic na

zjeździe PZGS w Bochni.
W dyskujach analizowano

pracę poszczególnych działów
PZGI3 i GS. Podnoszono dobrą
pracę referentów kontraktacji
i Innych pracowników GS w

pracy agitacyjnej i uświada
miającej w tej dziedzinie —

w części placówek. W odnie
sieniu do innych — wypowia
dano uwagi krytyczne. Tak np.
w pow. chrzanowskim !pisze
nam o tym korespondent "teren.
D. Oczkowska) — niedbale
traktowanie chłopów przez re
ferentów skupu i klasyfikato
rów w gminach Krzeszowice,
Tenczynek i Babice, wpływało
ujemnie na wyniki skupu 1

przebieg kontraktacji.
Krytyki było wiele, ale cho

dzi o to, by przez wyciągnięcie
z niej odpowiednich wniosków
stała się ona w pełni krytyką
budującą. I fu nasuwa się pro
blem kadr: dalsze polepszenie
pracy spółdzielczości samopo
mocowej jest w ogromnej mie
rze uzależnione od odpowied
niego doboru ludzi na poszcze
gólne stanowiska, a warunki
po temu stwarza szkolenie i
właściwe wysuwanie kadr. Te
mu zagadnieniu — znów w o-

parciu o zjazdy PZGS — po
święcimy następny artykuł.

W. BRZEGOWY

mt stoi niezwykle poważne zer

danie przeniesienia w masy
wielkiej przełomowej treści

Konstytucji, wyjaśnienie pro
blemów Konstytucji;

Mamy przykłady na terenie

naszego miasta ofiarnej, bojo
wej pracy agitatorów. Któż
nie zna takich przodujących
agitatorów jak Sreniawsiki,
Godawa z Krakowskich Zakła
dów Sodowych, Dzióbek z

KZWME, Janiec z MPK 1
wielu innych, którzy w wyni
ku szerokiej, politycznej pras
cy wśród załogi, oraz osobi
stego przykładu przyczynili
się w dużej mierze do wyko
nania 2 roku Planu 6-Ietniego
w wymienionych zakładach

pracy.
W naszej codziennej pracy

agitacyjnej ujawnił się jednak
szereg błędów 1 braków, któ
rych źródło tkwi zarówno w

niedostatecznej jakości pracy

politycznej 1 organizacyjnej.
Jak 1 w nieprzemyślanym czę
sto przypadkowym doborze

agitatorów.;
Niektóre organizacje par

tyjne jak np. ZPM1A, Zakład
nr 10, zamiast dobrać najak
tywniejszych, politycznie wy
robionych — świecących przy,
kładem towarzyszy — dobiera
ły ludzi przypadkowych, poli
tycznie słabych, niewykeeiują-
cych żadnych chęci. do prze
prowadzenia pracy politycznej
wśród załogi.

W wyniku tych błędów
niektórzy agitatorzy nie prze
jawiali żadnej działalności,
a co gorsza — w okresie

zaistniałych trudności! gospo
darczych zamiast rozpocząć
konkretną pracę

'

polityczno-
wyjaśniającą, wskiaraać na źró
dła naszych trudności oraz dro

gi ich przezwyciężenia — nie
którzy agitatorzy sam! ulegli
propagandzie wroga klasowe
go, zajmując często pozycje o-

bronne jakby wyczekujące.
Jasne, że tacy agitatorzy nie

• mogliby w okresie ogólnona
rodowej dyskusji nad projek
tem Konstytucji spełnić swych
zadań.

Tak więc stale rosnące:za
dania naszych organizacja par
tyjnych — w pierwszym rzę
dzie wielka praca polityczno-
masowa wokół projektu Kon- '

stytucjii — z jednej strony i sła
ba praca polityczna naszych
agitatorów z drugiej strony —

wysunęła przed organizacją
miejską konieczność dokona-

nia przeglądu grup agitato
rów.

Dlatego też,
bazie

spodarki
przed III

■rencją
zowaiłiśmy grupy agitatorów
usuwając poważną ilość nie-

nadających się do tej pracy.
Usunęliśmy chwiejnych 1 nie
zdecydowanych, ulegających
naciskowi wroga klasowego o-

raz Jawnych kapitolantów jak
Kollszewski, Urzędowek! i in
ni, wykluczeni obecnie a sze
regów naszej partii.

W miejsce usuniętych orga
nizacje partyjne wciągnęły do

grup agitacyjnych nowych, cę 1 odpoczynek. Że tak jest,
to zawdzięczamy właśnie bo
haterskiej PPR, która walczy
ła w letaćh okupacji hitlerow
skiej o wyzwolenie narodowe
i społeczne. PPR wiedziała,
że przyjdzie pomoc potężnego
Związku Radzieckiego i po
moc ta przyszła. Uczcijmy
więc czynem produkcyjnym
lOdecle PPR."

Takie formy agitacji powo
dowały, że brygada, tow. Zlo-

browsiklego, celem uczczenia

10-lecia PPR podjęła zobowią
zenie wyremontowania sprę
żarki, co dało fabryce i pań
stwu ponad 4 tys. zł oszczęd
ności.

Mamy wiele przykładów do
brze przemyślanej pracy agi
tacyjnej. Zadaniem więc agi
tatorów Jest- przyswoić sobie
słuszne i wypróbowane formy
agitacji i w całej pełni! użyć
Ich w wyjaśnieniu szerokim

masom problemów Konstytu
cji.

Jakkolwiek duża część agi
tatorów pracuje dobrze, zna

swoje zadania, nie oznacza to

Jednak, że nie mamy na tym
odcinku pracy braków. Znaj
duje to potwierdzenie w tym,
że rozbudowa sieci agitatorów
Jest Jeszcze niewystarczająca,
zbyt mało Jest wśród agitato
rów majstrów, brygadzistów
oraz inteligencji twórczej. co

organizacje partyjno winny
jak najszybciej naprawi.ć, że

słaby jest jeszcze sposób argu
mentacji 1 niedostateczne wy-,

korzystanie form agitacyj
nych. Dzieje się tak m. in.

dlatego, że I sekretarz KZ je
szcze niedostatecznie kieruje
pracą grup agitacyjnych.

jeszcze na

porządkowania go-

wewnątrzpartyjnej
Miejską Konfe-

Wyibonczą zongand-

rzyazy — uzależnione są wy
niki! jego pracy. Woźmy n,p.
agitatora tow. Ziobrowskiego
z „Sygnałów", który przepro
wadzając pogadankę a towa
rzyszem! o 10-lec!u PPR roz
począł ją od wspomnień z o-

kresu przedwojennego. Agita
tor przypomniał, Jak to olbrzy
mie zyslki szły do kieszeni ka
pitalistów, a robotnik nie miał

zapewnionego następnego dnia

pracy, a zatem i chleba. A
dziś? — zadał pytanie tow.

Ziobnowskl. — Dzisiaj pra
cujemy dila siebie, dla na
szych dzieci, jesteśmy współ
gospodarzami fabryki. Polska
Ludowa gwarantuje nam pra-

o bieżą-
stojących

agitatorów,
zadaniem

„Widzimy, że towarów w

sklepach spółdzielczych jest
coraz więcej. I coraz więcej
ich kupujemy i zużywamy,
bo rośnie siła nabywcza
wsi. Ale widzimy jeszcze
dość często, także i to, że
towar wykupują spekulanci,
którzy go magazynują, by
potem robić pokątne intere
sy. Z tym trzeba nareszcie
skończyć!"

Przykład? PZGS w Bochni
rozprowadził przez GS-y w li
stopadzie 1950 — 25 ton na
fty. W tym 6amym miesiącu
roku 1951 rozprowadził 60
ton, a więc przeszło dwa razy
więcej. A przecież dzień nie
był krótszy, a przecież w tym
okresie przybyło parę gromad
zelektryfikowanych w bocheń
skim powiecie! Gdzież więc po
działo się przeszło drugie tyle
nafty? Wyjaśnili to uczestnicy
zjazdu powiatowego, potwier
dzając na podstawie licznych
spostrzeżeń, iż duże ilości na
fty zostały wykupione w skle
pach spółdzielczych przez ele
menty spekulacyjne i „na
wszelki wypadek" — zamaga-
zynowane.

Wnioski <t przykładów tego
rodzaju (a podawano ich wie
le) nie są nowe, ale nie mniej
trzeba je powtarzać — aż do
skutku. Organy kontroli Gmin
nych Spółdzielni muszą lepiej
pilnować rozdziału towarów,
nie dopuszczać do przechwyty
wania Ich przez kułaków 1 spe
kulantów. Muszą odciąć im te
możliwości spekulacji, możli
wości wyzyskiwania małorol
nych i średniorolnych przy od
sprzedawaniu im — w dogod
nym momencie — chytrze na
gromadzonych przez siebie za
pasów! Im lepiej to zadanie
Gminnych Rad Kontroli I Ko
mitetów Członkowskich będzie

Nie było w Polsce — już
zwłaszcza po 1926-ym
— znaku z tego, iż (jak
głosiła litera marcowej

konstytucji) władza należy do
narodu. Rządziła klika. Ale co

raz to któryś z sanacyjnych
dygnitarzy wsiadał w luksuso
wego „Packarda" i, otoczony
świtą wojskową, policyjną i

cywilną, „szedł w naród".
Grało Się króla chłopków, ła
skawie wysłuchiwało się pe
tycji.

Raz ministra rolnictwa, ob
szarnika Jantę-Połczyńskiego,
zdenerwowali gdiaieś w No
wym Targu górale ze staran
nie co prawda dobranej przez
starostwo i BBWR miejsco
wy, delegacji. Odważyli* się
się przedstawić panu ministro
wi, że byłoby dobrze, aby rząd
zajął się jakimś uregulowa
niem gospodarki na halach.
Że tereny wypasowe są prze
ciążone i już nawet tych o-

wieczek nie ma gdźie popaść...
Żachnął się na to sanacyjny
dygnitarz:

. „BT/ sobie doskonale radzi
cie. Głupstwo te owieczki z

dzwonkami — macie inne o-

wieczki, które strzyżecie, a ty
mi są turyści. Czy nie o wiele
więcej macie z nich dochodu,
niż z całej waszej hodowli i
rolnictwa?"

sprawdzonych w toku codzien
nej pracy towarzyszy, bojow
ników o realizację planów pro
dukcyjnych i tak np.: w Kra
kowskich Zakładach Sodowych
w miejsce usuniętych wcią
gnięto 15 towarzyszy wybija
jących się w pracy zawodowej

! społecznej jak Kurek, De-

renda, Adamczyk, w „Sygna
łach" Michalik, racjonalizator
Ziobrowsiki — przodownik pr®
cy i innych.

W wyniku przeprowadzonej
reorganizacji praca agitatorów

nabrała charakteru bojowego,
ofensywnego, który zapewnić
może właściwą pracę agitacyj
ną wokół projektu Konstytu
cji. Organizacje partyjne u-

stawtły lepiej niż dotychczas,
agitatorów w stosunku do za-

'

trudnionych w poszczególnych
oddziałach produkcyjnych, co

wpłynęło na wykonanie pla
nów produkcyjnych. I tak np.
we wspomnianych Krakow
skich Zakładach Sodowych na

tzw. „wąskim gardle" ustawie
no na każdą zmianę po 3 agi
tatorów co spowodowało zwię
kszenie załadunku zmianowego
pieców z 13 uprzednio na 16
obecnie;

Agitatorzy bardziej piż do
tychczas .interesują się podno
szeniem poziomu politycznego
całej załogi. Znajduje to swój
wyraz m. in. w^ztoleniu par
tyjnym, gdzie, agitatorzy jak
np.: w KZWME n.!e tylko, że
sami uczęszczają na kiursy, ale

zachęcają innych, w wyniku,
czego wzrosła frekwencja z 40
na 80 proc, obecnie.

Agitatorzy podnoszą syste
matycznie na wyższy poziom
formy swej pracy, od tego bo
wiem jaik agitator potrafi do
brać temat i omaiwlać go tek,
aby zainteresować nim towa-

Aby sekretarze mogli nale
życi© kierować pracą aglitato-
rów konieczne jest zorgani
zowanie koła prelegentów, do

którego należy wciągnąć wy
sokokwalifikowanych propa
gandzistów

’

m. in. z majstrów,
brygadzistów i inteligencji
twórczej. Takt zespół przodu
jących towarzyszy będzie .in
struował agitatorów
cych zadaniach

przed grapami
Najżywotniejszym
stojącym obecnie przed agita
torami. jest praca wyjaśniają
ca historyczne znaczenie Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, Konstytucji),
która utrwala

pracujących w

socjalizmu.

Omawiając
ludowej Konstytucji agitatorzy
winni w szczególności wskazy
wać na zgoła odmienny chara-
kter^ konstytucji burżueeyj-
nych, które w praktyce nie są
i nie mogą być w ustroju ka
pitalistycznym wykonywane.
Konstytucja burżuazyjne ,,gwa

rantiuje prawo do pracy" — a

iluż to robotników i Inteli
gentów szuka pracy w pań
stwach kapitalistycznych?

Agitatorzy, porównuj ąp
wielkie zdobycze i perspek
tywy mas pracujących w naszej
ojczyźnie z Ciężką, beznadziej
ną sytuacją mas pracujących
w państwach

' kapitalistycz
nych, uczą patriotyzmu ludo
wego, wszczepiają miłość co

ludowej ojczyzny 1 głęboką
nienawiść do jej wrogów —

wskrzesicieli Wehrmachtu fi

SS. Zarówno w fabrykach jak
i w domach ! blokach agitato
rzy powinni dotrzeć do każde
go obywatela, wyjaśnić mu

przełomową treść projektu
Konstytucji — Wielkiej Karty
osiągnięć ludu polskiego. A-

gitatorzy powinni — na fali

tej wielkiej politycznej bata
lii- — zacieśnić więź Partii a

masami, cierpliwie wyjaśniać
1 'tłumaczyć wszystkie zagad
nienia, odpowiadać na pytania
słuchaczy, operując przykła
dami bliskimi słuchaczom, ar
gumentować naszą prawdę,
przekonywać masy o słuszno
ści- drogi, której utrwaleniem

Jest projekt Konstytucji..

zdobycze mas

ich drodze d«

projekt naszej

Na szlakach przemian utrwalonych przez naszą Konstytucję (I)
/

O czasach,
jeździli

Prasa rządowa unosiła się z

zachwytu nad dowcipem pana
ministra. Tak, góral nie ma

nic lepszego do roboty, jak
wyciągać pieniądze od zako
piańskich gości. Biedny wszak
w góry nie pojedzte... A pod
niesienie gospodarki na Pod
halu? Wystarczyło, że jakiś
miesięcznik

' zamieszczał na

ten temat artykuły jednego z

profesorów. Były artykuły —

wystarczająca pozycja w okre
sie „radosnej twórczości". A
że biedota góralska uginała
się pod ciężarem wyzysku ku
łaków, władających z tytułu
jakichś przedwiecznych nadań

pastwiskami dla owiec — to

ani trochę nie obchodziło za
równo obszarnika - ministra,
Jak t wtórującego mu „Ika-
ca“.

Trzeba było dopiero władzy
ludowej, która rychło po
wyzwoleniu radykalnymi, a

planowanymi pociągnięciami
zmieniła gospodarczą sytuację
hodowców owiec, likwidując
nadania kułaków, otwierając
tysiące hektarów nowych hal,
dopomagając góralom do or
ganizowania wysoce dochodo
wych zespołów wypasowych,
stawiając nowoczesne baców
ki, serowarnie itd. Zrobiono
Wielki początek, choć długa
jeszcze przed Podhalem dro
ga, nim przebuduje swą go-,
spodarkę w wyspecjaMżowa-
nym' kierunku hodowli i stanie

się wyeoikoprodukcyjnym tere
nem. Nie mniej początek zo
stał zrobiony, i każdy góral
doskonale zdaj© sobie sprawę
z nieporównywalności warun
ków 6wej gospodarki w okre
sie sanacyjnego „dawniej", z

warunkami jakie yn dziś stwa
rza rząd robotniczo-chłopski.

Wówczas jednak, nie po to

sanacyjni dygnitarze „chodzi
li w naród", by się dowie
dzieć, czego lud potrzebuje i

żąda. Chodziło o stwarzanie

pozorów (na któie jednostki
tylko mogły się nabierać), że

rząd uznaje, jako by obywate
le mieli jednak — zgodnie z

konstytucją — coś „do gada
nia". Więc dobierano delega
cje z sanacyjnych wójtów 1

„wybitniejszych" gospodarzy
(najczęściej byli to bogacze:
nie uświadczyłeś tam małorol
nego, lub, o zgrozo, „forna
la"!), ustalano szczegółowy
program pobytu wysokiej oso
bistości. stawiano dużo wódki
i... — I. K., C. miał o czym pi
sać.

Jeździł i
worsku

księcia Lubomirskiego, który
po królewsku przyjął go wraz

eźdzlł i Mościcki. W Prze-
—u np. zajechał do

gdy po polskiej
„naganiacze"...

wsi

ze świtą, lejąc wino pamięta
jące czasy Jana III. Mościcki
nie zobaczył się z fornalami!
ani Lubomirskiego ani Innych
zgromadzonych na .przyjęciu
obszarników, nie rozmawiał z

robotnikami cukrowni, Z ksią
żęcego pałacu w Przeworsku,
jatko z bazy wypadowej, po
dróżował po Okolicy, słuchając
przemówień sanacyjnych wój
tów. A masy wnzały. Nie dłu
go potem prezydencka wizyta
przypomniała się chłopom,
którzy, postrzelani, prze z gra
natową policję, - bici pałkami,
zamykani setkami w rzeszow
skim więzieniu, dobrze czuli
i zapamiętywał1! sobie włodar-
stwo Piłsudskich i Mościckich.

Zapamiętali, pamiętają dokła-
dnie po dziś dzień. Spytajcie
ich tylko!

Władza „należała do naro
du"...

Czy może nie? — obywatele
wybierali przecież posłów...
Owszem. Przez pierwszych
kilka lat po. uchwaleniu mar
cowej konstytucji, kartka’ wy
borcza była respektowana.
Tylko — trzeba znać tajemni
cę metod, stosowanych przez
ówczesne burżuazyjne stron
nictwa. Otóż, kto chciał zostać

[Kisłem i starał się o postawie
nie go na liście, wnosił do da
nej kasy wyborczej — jak
panna z „dobrego domu" —

odpowiedni, posag. Cztery,
pięć, czasem więcej tysięcy
złotych. Co się z tymi pte^
nlądzmi działo? Szły dla „na
ganiacz y“.

Byli to ludzie wynajmowa
ni przez różne kliki polityczne
do — Jak to ze słuszną ironią
określali świadomsi — „naga
niania" chłopów w wyborcze
sieci takiego czy innego zna-,
ku. Rekrutowali się, oni naj
częściej spośród kułackich

sługusów. Nieraz jednak l sa-

ml bogacze nie gardzili funk
cją „naganiacza", gdyż przy
tej okazji mogli piec swoje in
teresy, tumaniąc biedniaka i

średniaka, czyniąc go podat-
ntójszytn na wyzysk. „Naga
niaczem" bywał też często i

małomiasteczkowy spekulant.
Oczywista, ludzie cl nie wa
hali Się służyć kolejno różnym
„firmom" politycznym —- od
tak zwanych „ludowych" u-

grupowań kandydatów na po
słów, aż do endecji, a później
i sanacji.

Naganiacze część otrzymy
wanych pieniędzy zatrzymy
wali dla siebie, jako wynagro
dzenie za fatygę 1 zniszczenie

gardła, część zaś wydawali na

wódkę i piwo. Naród nie miał

wtedy dostępu do takiej książ
ki. i takiej prasy, z której
mógłby się dowiedzieć o moż
liwości wywalczenia władzy
robotników i chłopów, i skon
frontować to ze swoją świado
mością. Więc trzeba było od

kogoś brać wiadomości, co

która lista wyborcza warta.
I tu usłużnie‘pomagały stron
nictwa ugody i zdrady intere-
,6ów ludu. Rozsyłały one na

wieś tych .właśnie swoich „na
ganiaczy" z niezawodnymi
„lekarstwami" na chłopską
niewiedzę. Czego nie dokonał

wymowny pysk, to zrobił po
częstunek. Dawkując planowo
swe zasoby, kasy wyborcze nie

Jednego kandydata na posła
doprowadziły do uzyskania
mandatu.

Były powiaty, które po pię
tnaście i ośmnaście razy prze
jechali we wszystkich kierun
kach, wyborczy
różnych firm
Rozlali oni

chłopskich tyle trutki, tyle
mlazmatów burżuazyjnej pro
pagandy, że, zdawało by się,
dziesiątków lat trzeba by na

wydobycie spod głębokich po
kładów — tej prawdziwej,
klasowej świadomości

pracującego chłopstwa.

A jednak, nie trzeba było
dziesiątków lat. Trzeba

było obalenia władzy obszar
ników i kapitalistów, by pra
cujący chłop zasiadł w orga
nach władzy ludowej. Klasa

robotnicza, PPR — dokonały
tego.

Chłop zobaczył, co może

rząd ludowy, związał się z

drogą, którą otwarło ustano
wienie ludowej władzy. A w

projekcie Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej czyta dziś postanowienia,
które wydają mu się tak pro
ste, tak oczywiście słuszne,
jak prostymi w swej wielkości

są dokonane w naszym kraju,
dziejowe przemiany. Przemia
ny, dzięki którym chłop stał,
się prawdziwym gospodarzem

na swej ziem1! ł pełnopraw
nym obywatelem.

Najlepszym przykładem o-

bywatela, który w pełni zda-

je sobie sprawę z tego, że no
wy ustrój buduje się nie tylko
rękami, ale i głowami ludu,
jest korespondent robotniczy
i chłopski.

Korespondent chłopski, to

człowiek, który już lepiej od

innych chłopów uwolnił się od

kajdan starych myśli. Co sły
szy i widzi, co sam uznaje za

słuszne — opisuje. Co jest do

zganienia, co stanowi prze
szkodę w rozwoju — krytyku
je. Stawia na podstawie
swych spostrzeżeń wnioski

które, ukazując się w gaizecle,
są realizowane; wskazywane
przezeń błędy są uzdrawiane.

Korespondent b u d u j e, Je
go piórem budują pracujący
chłopi nowe w swojej wsi, w

swojej gromadzie i gminie.
...Siadł i JOZEF WAS po

pracy, pisać list do redakcji.
Napisze tym .razem

mianach swojej wsi
Zwoleniu. Najpierw kładzie

tytuł: „OLESNO DAWNIEJ
A DZIŚ"...

T*a korespondencja łączy się
z tematyką cyklu, który o

twarliśmy niniejszym artyku
łem. Zaczniemy
ny odcinek od
Wasia.

o prze
po wy-

więc następ
listu Józefa

„naganiacze"
politycznych,

po głowach

TURNAU

W dawnym pałacu. Zamojskichw Starej Wsi mieści się obec
nie wiejska szkoła podstawowa



GAZETA KRAKOWSKA

10 rocznica powstania PPR

Wysoko przekraczają
podjęte zobowiązania
masy pracujące naszego miasta

potęga naszego państwa, szybki wzrost dobrobytu
mas pracujących—zależy przede wszystkim od wydaj

nej pracy klasy robotniczej. Zdają sobie doskonale z te
go sprawę wszyscy pracujący ludzie naszego wojewódz
twa. W dalszym ciągu napływają do redakcji nowe mel

dunki o zobowiązaniach produkcyjnych podejmowanych
na masówkach w zakładach pracy z okazji 10 rocznicy
powstania Polskiej Partii Robotniczej, a także doniesie
nia o wykonaniu wcześniej podjętych zobowiązań.
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Luty

2
Sobota

Proca Ośrodlsa
Szkolenia Partyjnego

z wykładowcami
do 9. II. 1952 r.

5 II 52 r. godz. 9.30

Seminarium z kierownikami

grup seminaryjnych z wyki.
IstopniazKP,KMiKD.

TEMAT:

ZMP-OWCY PRZEKROCZYLI
DWUKROTNIE

PODJĘTE ZOBOWIĄZANIA
W Krakowskich Zakładach

Przemysłu Odzieżowego (Ry
nek Podgórski — Kraików)
młodzieżowa brygada zetem-

powska pod ■kierownictwem
ob. I. Niechaj w związku a

10 rocznicą powstania PPR

zobowiązała się wykonać po
nad plan dodatkową produk
cję wartości 9.200 zł.

Jak nam donosi nasz kore
spondent ob. F. Dąbrowski —

■młodzież nie zawiodła. Nie
tylko wykonała podjęte zobo
wiązanie, ale je wysoko prze
kroczyła.

Na trzy dni przed terminem
zetemipowcy donieśli dyrekcji
o wykonaniu podjętego zobo
wiązania na sumę 23.440 zł.

Oto jeszcze jeden przykład
godny naśladowania.

W Państwowym Liceum
Felcizerskim odbyła się uro
czystą akademia. Referat na

temat -historycznego znacze
nia partii PPR wygłosił mgr
Czabanowski. W części arty
stycznej wystąpił chór liceum.

Na zakończenie do prezy
dium wpłynęła rezolucja na
stępującej treści: „My ucznio
wie PLF zobowiązujemy się
swoją pilnością podnieść wy
niki w nauce, wzmóc pracę
kółek samokształceniowych i

szkolenia ideologicznego, pod
nieść pracę szkolnych organi
zacji masowych, pomóc admi
nistracji liceum “w pracach
gospodarczych." Rezolucja zo-

dala przyjęta Jednomyślnie.
ZMP-OWCY

Z NOWEJ HUTY

Młodzież ZMP z Nowej
Huty pracująca na Kombina
cie w zrozumieniu wielkich

Teatry:
J. Słowackiego —

„Talenty i wiel
biciele", godz. 19.

Stary Teatr — (du
ża sala) „Miran-
dolina" — godz.
19. (mała sala) —

„Szczygli zaułek",
godz. 19.15.

Rapsodyczny — „A-
torzy w Elzyno-
rze" — godz. 10.15.

Młodego Widza —

„Warszawski wo
dewil"— godz. 19.

groteska — „Mistrz
Piotr Patheliń" —

godz. 17. 19.45.

Kolejarza — „Kra
kowiacy i Góra
le" — godz 19.

Kina:
Wolność: „Doniec

cy górnicy" —

godz. 16, 18, 20.
Uciecha — nieczynne
Apollo: „Hamlet" —

godz. 15, 18,
20.50.
Sztuka: „As wy
wiadu" — godz.
11. „Wesołe ku
moszki z Windso
ru" — godz. 15.45,
18, 20.15.

Wanda: '„Gęsiarek
Matyi" — godz.

15.45, 18, 20.15.
Młoda Gwardia —

„Pogromca Ata-
mana" — godz.
15.30, 17.30, 19.30.

Warszawa: „Szalony
' lotnik" — godz. 16,

18, 20.
Chemik: „Poddany",

godz. 19.

Dworcowe; „Młoda
. wieś", „Narciar

stwo", „Zwierzę
ta leśne zimą" —

od16do4rano.
Nowa Huta: „Droga

do sławy" — go
dzina 16, 18, 20.

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniaeh; 2, w

przypadkach poło
żniczych; B) w za-

chorzeniach dziecię
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po.

gotowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Floriańska 15, Ry.

nek Gł. 13, Stra-

dom 2, Plac Zgody
18, Łobzowska 20,
Retoryka 1, Bro-

nowice Wyspiańskie
go 4.

Nr 29 (1037)

Racjonalizatorzy dziatają

Nie zwracamy na to uwagi,
a to prosta rzecz

W wielu zakładach pra
cy wyrzuca się stępione na

rzynki do gwintowania. —

®) „Budujemy podstawy so
cjalizmu w Polsce". Część- IV
iV.

b) „Statuty Spółdzielni Pro
dukcyjnych".

4II52r.godz.17
Wykł.

Krakowa.
Zwierzyn

II stopnia z miasta
KD. Podgórze i KD.

TEMAT:

„Statuty Spółdzielni Pro
dukcyjnych".

9 II 52 r. godz. 9.30
Seminarium z kierownikami

grup samokształceniowych I

roknaukizKP,KMiKD.
TEMAT:

1) „Partia bolszewików w

okresie interwencji zbrojnej
państw obcych i wojny demo

wej".
2) „Konstytucja Polski Lu

dowej".

ZOBOWIĄZANIA
„ARMATUR" PRZYCZYNIĄ

SIĘ DO POKONANIA
TRUDNOŚCI

Załoga Krakowskiej Fabry
ki Armatur w Łagiewni
kach dla uczczenia 10-lecia
powstania PPR podjęła zobo
wiązania produkcyjne zespo
łowe i indywidualne na łącze
ną sumę 30.499 zł wartości.
Zobowiązania te skrócą wyko
nawstwo planów i umożliwią
mimo trudności wykonanie
planów w najbliższych mie
siącach.

TAKŻE MŁODZIEŻ
SZKOLNA CZCI

10 ROCZNICĘ PPR

Oprócz ludzi pracy czci
rocznicę a

Opróoz ludzi pracy czci 10
rocznicę powstainia PPR, w

miarę swoich możliwości, talk-
że młodzież szikolria.

z

na

Koncerty bieżącego tygodnia
należą pod każdym względem

do udałych. Okazuje sic, że na-

nza orkiestra oprócz utworów no
woczesnych potrafi wykonywać
bez zarzutu, również i dzieła
klasyków dając publiczności pełne
zadowolenie słuchowe, dzięki pre
cyzji. intonacyjnej i rytmicznej.
Jest to w dużym stopniu zasłu
gą kierownika artystycznego
Bohdana Wodiczki. Patrząc na te
go dyrygenta, i słuchając koncer
tu odczuwa się silną wieź miedzy
nim a orkiestrą; orkiestra bły
skawicznie, bez żadnych nieporo
zumień i opóźnień reaguje na

ruch pałeczki dyrygenckiej. God
ną uznania jest poprawa w ze
strojeniu instrumentów; braki w

Ślicznym
orkiestry.

Tadeusz
Koncercie
Brahmsa, .

opinie jednego z czołowych pia
nistów młodego pokolenia. Dy
sponuje on nienaganną techniką
i pięknym tonem.

Wykonana przez orkiestrę Toc
cata i Fuga C-dur J. S. Bacha
w transkrypcji orkiestralnej L.
Weinera ukazała dzieło Bacha,
jedno z najwspanialszych i naj
bardziej znanych utworów tego
wielkiego kompozytora, w innym
oświetleniu. Bach pisał Toccatę
C-dur na organy, instrument,
który dysponując za pomocą od
powiednio dobranych rejestrów
brzmieniami wszystkich instru
mentów orkiestry symfonicznej
jest sam dla siebie jakby dużą
orkiestrą. Weiner wczuł się bar
dzo dobrze w „orkiestralny" spo
sób myślenia Bacha i stworzył
transkrypcję o rzadko spotyka
nej wartości artystycznej. Or-

kiestra zagrała utwór bez zarzu
tu; mile zdziwiło publiczność do
bre brzmienie . ins.trusnentów.

_

d .Qt
blaszanych, stanowiących

Tadeusz Żmudziński
ze-dotychczas najsłabszy punkt

społu. Również Symfonia G-dur
J. Haydna wykonana została sta
rannie.

Jak <się dowiadujemy, Filhar
monia Krakowska wykonała plan
za rok 1951 w 111,8%, Należy ży
czyć tej placówce artystycznej
dalszych sukcesów. P.

dziedzinie były zawsze chro-
niedomaganiem naszej

Żmudziński, solista w

fortepianowym B-dur
potwierdził jeszcze raz

zadań, jakie stoją przed nią w

naisiziaj buidiuijącej podstawy so
cjalizmu ojczyźnie podjęła size
TOg zobowiązań ponadplano
wej pracy.

M. im. grupa kol. Żądły zo
bowiązała się wykonać w jed
nym miesiącu 300 proc, nor
my, czyli da Państwu 4.392
z! oszczędności.

Grupa kol. Nostałka skróci
czas wykonania, podłoża beto
nowego o 2.700 godziin co da
5.233 zł oszczędności.

Dla uczczenia 10 rocznicy
PPR powstała na ZRWJ II
ZMP-owska szturmowa bryga
da Im. J. Krasickiego, która
jednocześnie zobowiązała się
wykopać ponad plan 32,5 m

sześć, aiemi.
Młodzieżowe brygady

ZKZ oddały swoje roboty
trzy dni przed terminem.

Brygada Kubisiaka zobo
wiązała się na 15 dni przed
zaplanowanym terminem od
dać dwie 6uwnice.

Brygada ślusarska a BSB

podniesie wydajność pracy do
160 proc, normy.

Podjęto także szereg zobo
wiązań indywidualnych, np.
kol. Jan Irlltk zobowiązał się
na materiałach żeliwnych, wy
korzystuj ąc odpadku, zaoszczę
dzić 1.197 zł.

266 TYS. ZŁOTYCH
DADZĄ PRACOWNICY

SPÓŁDZIELNI
RYMARSKIEJ

Uroczyście obchodzili 10
rocznicę powstania PPR prar
cownicy Rzemieślniczej Spół
dzielni Praży Rymarzy w Kra
kowie.

Po obszernym ■referacie
tow. T. Gaduł! obrazującym ó-
becną sytuację międzynarodo
wą — z jednej strony pokojo
we budownictwo Zw, Radzie
ckiego, z drugiej agresywne
zamiary .państw bloku atlan
tyckiego — rozwinęła się sze
roka dyskusja.

Po podsumowaniu dyskusji,
delegaci wszystkich zakładów
Spółdzielni zgłosili szereg zo
bowiązań produkcyjnych na o-

gólną sumę 266.600 zł.

Bilans rocznej pracy
koła PCK

przy Miejskim Przeds.

Komunikacyjnym
Koło Polskiego Czerwonego

Krzyża ,p<ray MiPK zorgani
zowało w kcńou styoznią ze
branie sprawozdawcze, na 'któ
rym dokonano bilansu całoro
cznej pracy. W ub. roku prze
szkolono 10 pracowników na

kursach sanitarnych III stop
nia, 955 pracowników na kur
sach II stopnia, urządzono 8

posterunków sanitarnych, zwer

■bowano 10 kandydatów na

krwiodawców i 1 kandydatkę
na tors młodszych pielęgnia
rek PCK, 'redagowano gazetkę
ścienną, wygłaszano pogadan
ki, prenumerowano tygodnik
„Zdrowie" oraz zajmowano się
całym szeregiem innych zaga
dnień.

Dlatego słuszny jest fakt
nagrodzenia 2 aktywistów PCK
złotymi, a 14 srebrnymi odzna
czeniami za szczególnie owoc
ną pracę.

Po oficjalnej części sprawo
zdawczej nastąpiła część arty
styczna w wykonaniu orkiestry
MPK.

ST. ZARĘBA
korespondent

Dyżury
posłów PZPR

Dzieło się . tak również w

Krakowskiej Fabryce Sy
gnałów Kolejowych aż do
czasu gdy racjonalizator
Franciszek Smender zwró
cił uwagę na to marno

trawstwo i zastosował u-

sprawn-ienie pozwalające
znacznie przedłużyć „ży
cie" narzynek.

Rysunek 1 przedstawia
na-rzynkę w całości. W ot
wór oznaczony 1 wkłada się
przedmiot, który ma zostać
nagwintowany. Nanzynka
t-nie krawędziami oznaczo
nymi na rysunku 2 literą a.

Krawędzie te ścierają się
czyniąc na-rzynkę bezużyte
czną. Przez zes-zlifowan-ie o-

tworów oznaczonych na

rys. 1 liczbą 2 (aż do
linii! kreskowanej' c na

rys. 2) powstaije nowa

krawędź tnąca, tak ostra,
jak poprzednia (rys. 2 lit.
b). Do szlifowania otworów
służy przyrząd przedstawić

ny na rys. 3. Na trzpień (1)
nakłada się warstwę trącą
(2), złożoną z siMcium ca-r-

bi-d, która po zużyciu może

RYS. 3-.

być wymieniona. Sposób
szlifowania przedstawia ry
sunek 4. Tein prosty sposób

Otwarcie nowych punktów agitacyjnych
Dnia 29 stycznia nastąpiło

■uroczyste otwarcie punktu
agitacyjnego nr 8 przy ul. Wę
gierskiej w świetlicy spółdziel
ni im. 15 Grudnia. Po refe
racie wstępnym na temat obo
wiązków agitatora rozwinęła
się dyskusja. Wypowiedzi zar-

bierającyeh głos były bardzo
istotne i świadczyły o dużym
uświadomieniu politycznym a-

gitatorów. Po otwarciu pierw
sze grupy agitatorów wyruszy
ły w teren. :

Dnia 31 stycznia w świetli
cy Gazowni, przy ul. Gazowej
otwarto punkt agitacyjny nr 1

dla, dzielnicy Zwierzyniec. Pod

cizas otwarcia zebrali się w

świetlicy mieszkańcy dzielnicy,
pracownicy Gazowni i fabryki
pudelek. Referat wygłosił kie
rownik punktu tow. Kazimierz
Bednarek!. Punkt czynny bę
dzie w godzinach od 16 do
19.

Tak, w ten sposób nie można —

ślusarz z „Armatur" Józef Po
kuła liczy, wracając jeszcze raz do
starych rozmyślań. — No bo:

S Klucz do uchwytów szczękowych
to.jedno z najpopularniejszych na
rzędzi używanych w zakładzie. Klu-’
cze te, jako narzędziowiec, wykonu
je cn często. A trzeba zastanowić
się: wykonuje się je z rurek z płas
kiej stali resorowej, bardzo cennej.
Produkuje się ich 546 sztuk rocznie.
Jeden klucz to — no, mniej więcej
zależy w Jakiej sorcie, kosztuje po
nad 4 złote. Tylko zsumować! A gdy
by tak coś poradzić? Gdyby oszczę
dzić surowca? Doświadczony ślusarz
narzędziowiec myśli nad rozwiąza
niem problemu kluczy...

Nad podobną zagadką biedzi się
tow. Tadeusz Baryła. Baryła jest też

ślusarzem, pomysłowym ślusarzem,
jrzewodniczącym klubu racjonaliza
cji i techniki w Zakładach Sodo
wych.

Jest znany z uspr&Whienia windy
przy sodzie krystalicznej, które
przyniosło poważny zysk. Jest zna-

ty również z pomysłu wyciągu elek-
rycznego wózków (koleb) z sodą

krystaliczną. Teraz ma inny kłopot.
Otóż na oddziale C. S. obniżył się

'eren i suwnicy, niezwykle potrzeb-
lej w pracy oddziału, grozi unieru
chomienie, generalny remont. Szyny
rozchyliły się... Szkody mogą być
maczne. Sytuacja jest trudna... Ba
ryła coś „przegryza" w sobie... Na
wet żartować przestał...

Każda strata to rzecz niedopusz
czalna. Tak, to zrozumiał dobrze
maszynista parowozowni Kraków,

GTespół Poselski PZPR przy
KW PZPR w Krakowie za

wiadamia, że dyżury poselskie
i przyjmowanie interesantów
przez posłów w biurze Zespołu
(Tomasza 43, pokój 37, I pię
tro) odbywają się według na
stępującego pianiu:

poseł Dobrowolski — wtor
ki — w godz. 16—18,

poseł Drobner — poniedział
ki — w godiz. 16—18,

poseł Flacht — środy — w

godz. 16—18,
poseł Łabuz — czwartki —

•w godz. 16—18,
poseł Taborowicz — piątki

— w godiz. 16—18.
Sekretariat Zespołu czynny

codziennie w godiz. 8—17. Te
lefon biura Zespołu 589-20;
wewn. 240. Gabinet nosie
206-18.

Komunikat

Komitetu Miejskiego PZPR

Komitet Miejski PZPR zawi;
damia, że dnia 4. II. br. <

godz. 16 w dużej sali MRN
odbędzie się dla aktywu par
tyjnego odczyt lektora Komi
tetu Centralnego PZPR o pro
jekcle Konstytucji.

Nowe zwycięstwo hokeistów

PRAGA. Hokeiści poi.
scy rozegrali w Pardu
bicach mecz z reprezen
tację miasta, zwycięża
jąc 9:4 (1:0, 2:2, 6:2).
Zawodom przyglądało
się około 10 tysięcy wl

dz6w. W pierwszej ter
cji Polacy zademonstro

iiiMiinHiiumiiniiun

polskich
wali dobrą grę zespole,
wą, Jednak mało strze
lali. W drugiej tercji
gra była na ogól wyró
wnana, natomiast w o.

statnlej tercji Polacy
zdobyli zdecydowaną
przewagę.

Bramki dis drużyny

polskiej zdobyli: Lewa
cki — 3, leżak I Wró
bel !l — po dwie, Gan.
siniec i Csorich’— po

jednej.
W zwycięskim zespo.

le wyróżnili się obroń
cy Chodakowski i Skar.

żyńskl a w ataku Cso-
rich i Wróbel I.

Mistrzostwa zimowe NRD

w Oberhof
BERLIN. W czwarżek

w czwartym dniu Zimo
wych Mistrzostw NRD w

Oberhof odbył się bieg
narciarski na 50 km,
który zakończył się zwy
clęstwem zeszłorocznego

mistrza w te) konkuren

cji Forkela. Uzyskał on

czas 3:28:44 godz. Z
zawodników zagranlcz.
nych najlepszym był
Welshaute! (C. S. R.)
3:36:56.

Na mistrzostwa do 0-

berhof przybył w czwar
tek prezydent Niemiec,
kiej Republiki Demokra
tycznej Wilhelm Pleck

w towarzystwie prem. rzą
du NRD Waltera Ulbrichta

Od wtorku dnia 5 lutego br. na ekranie Kina

„WANDA"
nowy film produkcji polskiej p. t.

~ZAIÓ<U"
Scenariusz, diidogi 1 tekst piosenkii Jama Rojewsikdego. 5

Reżyseria Jama Fethke. §

Mistrzowie oszczędności
tow. Stanisław Barski, maszynista
I klasy. Tyle słychać o tych oszczęd
nościach, o dalekich, dalekich tra
sach, które pokonują koledzy z in
nychDOKP!Aiunich,tuwKra
kowie, chybaby się dało? Nawet na

pewno! Trzeba z kolegami • poga
dać!...- *

No- cóż? Oszczędność — to koniecz
ność. To warunek budowy jasnej

przyszłości. A więc:
Do klubu racjonalizacji i techniki

w wytwórni „Armatur" wpłynęło pi
smo. To pisze tow. Józef Pokuła.
Pisze tak:

„Projekt mojego usprawnienia
polega na -tym, że do chwili obecnej
klucze wykonywane były z płaskiej
stali resorowej w jednym kawałku,
na, co potrzeba było większej ilości
stali, a po parokrotnym wyłamaniu
„zębów" klucz nie nadawał się. do
dalszego użytku".

Poku-la opracował nowy oszczęd
nościowy model klucza. Nie będzie
odtąd zużywał się cały klucz (stal
cenna) ale tylko jego część zmienna.

Zaś Baryła z Zakładów Sodowych
właśnie tłumaczy kierownictwu swój
pomysł co do suwnicy. Objaśnia rę
ką pokazując co i »jak.

— Otóż trzeba nie ruszając nicze
go, e.by nie zaszkodzić produkcji,
przesunąć szyny — wyjaśnia jak to
ma być. Ba, projekt jest ciekawy.
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Prosty —• realny. Zaczynają się obli
czenia. Później zas wykonanie... Ba-

ryła żartuje znowu — spadł mu ka
mień z serca...

W parowozowni spotkali się wszy
scy trzej maszyniści z tego parowo
zu: Barski, Sosin i Piestrzyński. Jest
o czym pogadać. Mianowicie o tym,
że warto by zobowiązanie oszczęd
nościowe podjąć. Doświadczenia pe
wne już mają.

— Ja myślę — mówi Sosin — że

damy radę przejechać. 150 tys. km
bez remontu. Barski gorąco popiera
to zdanie. Trzeci partner też nie jest
przeciwny...

’

— Mają niektórzy jeszcze zastrze
żenia do sodafosu. My chyba nie
będziemy ich mieć. Stosować go u-

miejętnie — oto sekret powodzenia
— sumuje Barski. Nie trzeba zapo
minać i o oszędnościach na węglu.
Zresztą już nasze próby stosowania
mieszanki, dają niezłe wyniki. No i
zaczęli realizować zobowiązanie prze
jechania 150 ‘tys. km bez napraw.

*

Gdy się o coś walczy usilnie, re
zultaty są. Bo patrzcie:

W „Armaturach" nie robi się już
ciągle nowych kluczy z cennej stali

narzędziowej. Wykonuje się tylko
same uchwyty, których koszt jest
znikomy. Zastosowanie częściowego
klucza przynosi zakładowi 2.187 zł
oszczędności w stosunku rocznym.

A jak z pomysłem tow. Baryły?

Udał się, oczywiście. Odpadło odsta
wienie konstrukcji i inne komplika
cje w produkcji. Zaś taki remont

kosztuje ładną sumę: 19.497 zł! -

Co do Barskiego i towarzyszy, ma

szynistów krakowskich to zobowią
zanie swoje już dawno wykonali, na
wet z uwzględnieniem pewnej po
prawki. Otóż przejechali bez płóka-
nia i -remontu kotła nie 150 ale 160
■tys. km. Nabrali wprawy w stosowa
niu „sodafosu" w odpowiedniej pro
porcji tak, że nie było potrzeby re
montu. A teikii remont, czyszczenie,
kosztuje — 1320 zł! Pewnie, że gdy
by nie „sodafes", trzeba by płukać
kocioł co 3000 km. Trzeba wszakże
umieć go dawkować! Przez spalanie
zaś gorszego węgla dołączyli nowe

oszczędności.
— „Obecnie — mówi tow. Barski

— ze względu na zimę trudniej jest'
robić większe oszczędności na wę
glu. Ale można 1 trzeba robić je
wszędzie tam, gdzie to możliwe. U ,

nas oszczędzamy teraz przede wszy
stkim na remontach. Podjęliśmy
nasze zobowiązanie i od kilku mie
sięcy realizujemy je. Postanowiliś
my przejechać bez płukania kotła
tym razem 500 tys. km. Do tej po
ry przejechaliśmy po naprawie okre
sowej już 84.913 km, a 70,800 km

po płukaniu kotła.

Oszczędzać trzeba. Nasze zobowią
zanie coś przyniesie"...

Oszczędności dokonane przez Po
kutę, Bańskiego, Baryłę i mnych
przodujących w tej dziedzinie robot
ników —- to ich cenny wkład w rea
lizację planu,. ..

' Z. C.

/tYS. 2.

RYS.«.
ostrzenia narzynek powodu
je znaczne oszczędności 1

dlatego zasługuje na szero
kie rozpowszechnienie.

M. F.

Racjonalizatorzy ulepszają projekty konstrukcyjne
W Krakowskiej Fabryce

Sygnałów Kolejowych wy
rabiano w dużych ilościach

części przedstawione na ry
sunku 1. Na pręt a nakła

dano rurę b, całość łączo
no przez włożenie w otwór
wycięty w pręcie i rurze

części oznaczonej lit. c wraz

z ziatyczką d. Złączona ca

RYJ. Ł

łość przedstawiona jest na

dole rysunku 1. Wykony
wanie otworów w częściach
a i 'b oraiz wykonywanie czę
ści c było t-ru-dne 1 praco
chłonne, gdyż wymagało
dłutowania- i frezowania.—

Racjonalizator Jan Kar
lik zaproponował znacz
ne uproszczenie konstruk
cji. Usprawniona -konstruk
cja przedstawiona jest na

rysunku 2. W częściach
a i b wykonuje się cbec-
wie po dwa otwory wier
tarką, co jest znacznie pro
stsze niż dłutowanie otworu
w dawnej konstrukcji. W

otwory te wchodzi część c

wykonana przez wygięcie
pręta, co -również Jest upro
szczeniem. Część c zabez
piecza się przed wypadnię
ciem zawleczką d.

Usprawnienie to pokazu
je jak ważną jest rzeczą, by
racjonalizatorzy zastanawia
li się nawet nad uproszcze
niem konstrukcji wykona
nych przez, techników czy

inżynierów
‘ i zatwierdzo

nych przez biura konstruk
cyjne. Podobnych uspraw
nień można niewątpliwie
dokonać wiele w każdym za

kładzie pracy. M. F.

Uwaga
racjonalizatorzy!

W każdy poniedziałek w

godzinach od 17—18 przed
stawiciel redakcji „Kącika
racjonalizatora" odbywa
w lokalu Gabinetu Tech
nicznego w Wojewódz

kim Domu- Kultury Związ
ków Zawodowych — Ry
nek Główny 27 — II pię
tro — dyżury dla racjona
lizatorów.

Dyżury „mają na celu

pomóc racjonalizatorom,
którzy pragną być kore
spondentami „Kącika", a

mają trudności w sfor
mułowaniu swych korespon
dencji.

«

Jak oszczędzać paliwo?
i.

, Wynik! pracy najlep
szych kierowców radzie

ckich i badanid laboratoryj
ne wykazały, że dla osiąg
nięcia najmniejszego zuży
cia paliwa w czasie jazdy
samochodem, konieczne
jest spełnienie dwóch za
sadniczych warunków:

1) samochód po
winien znajdować

się w dobrym
stanie techni
cznym,

2)kierowca po
winien umie
jętniej oszczę
dnie prowadzić
samochód.

Pracować ekonomicznie
można nie tylko na nowym
samochodzie, ale także wte
dy, jeśli samochód posiada
duży przebieg od wypusz
czenia z fabryki, względnie
z głównego remontu. Wa
żne jest, aby samochód
bez względu na jego duże
zużycie poszczególnych ele
mentów, był dokładnie ure

gulowany 1 dobrze smaro
wany. Przy tym należy pod

kreślić, że regulować trze
ba nie tylko sam gaźnik,
ale wszystkie mechanizmy i

urządzenia samochodu.
Każdy kierowca powi

nien pamiętać, że tylko na

poprawnie i dekładn-ie ure
gulowanym i smarowanym
samochodzie można osiąg
nąć ekonomię paliwa.

Pod kierowaniem samo
chodu należy rozumieć n!e
tylko jego prowadzenie.
Poza umiejętnością ekono
micznego kierowania samo
chodu każdy kierowca po
winien uruchomić i nagrzać
zimny silnik z najmniejszą
stratą paliwa, Utrzymywać
najkorzystniejszy stan cie
plny silnika w czasie jaz
dy, chronić jego ciepło na

postojach i uważnie obser
wować pracę samochodu w

drodze i w miarę możności
natychmiast usuwać zauwa
żone usterki. W porę spo
strzeżone i usunięte uster
ki, często łatwe do zlikwi
dowania (przeciekanie ben
zyny, brak zapłonu w cy
lindrze itd.) pozwalają za
pobiec podwyższeniu zuży
cia paliwa.

Zużycie -paliwa przy eks
ploatacji samochodu zależy
od szeregu różnych czyn
ników, ja-k neprzykład ja
kość paliwa, jakość stoso
wanych smarów, warunki
drogowe, pora roku, dłu
gość jazdy, czas postoju w

czasie załadowania i wyła
dowania itp. Niektóre z

tych czynników, chociaż
wpływają w silnym stopniu
na zużycie benzyny, w wię
kszej części nie są zależne
cd kierowcy. Tym niemniej,
przez odpowiednie przygo
towanie samochodu do o-

kreślonych warunków przez
umiejętny wybór drogi i
ostrożne prowadzenie sa
mochodu można w du
żym stopniu obniżyć zu
życie paliwa nawet w

niekorzystnych warunkach.
Tak na przykład sama

tylko znajomość właściwoś
ci drogi znacznie obniża

zużycie paliwa. Z tego po
wodu na zlej drodze pierw
szy przejazd odbywa się z

dużym zużyciem paliwa, a

na następnych przejazdach
ekonomia rośnie.


